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20 LAT N I E P O D L E G Ł O Ś C I
W  b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  m ija  l a t  20 

o d  o w y ch  p a m ię tn y c h  dn i l is to p a d o ­
w y c h  r. 1918, k ie d y  to  P a ń s tw o  P o l­
skie, p o  w iekow ej n iew oli, zno w u  o d ­
z y sk a ło  n iep o d leg ło ść .

O d la t  d w u d z ie s tu  za te m  je s te ś ­
m y  z n o w u  g o sp o d a rz a m i n a  tw o je j 
ziem i, sam i, w e d łu g  w ła sn e j n a sze j 
w o li k s z ta łtu je m y  p o d s ta w ę  n a sz e g o  
n a ro d o w e g o  b y tu . D w a d z ie śc ia  la t, 
to  o k re s  k r ó tk i  w  ż y c iu  n a ro d u , to  
z a le d w ie  je d n a  c h w ila  w  w ie lo w ie ­
k o w y m  czas ie  jego  trw a n ia . A  je d n a k  
w  tym , ta k  s to su n k o w o  k ró tk im , o- 
k re s ie  ży ją c e  o b e c n ie  p o k o le n ie  n a ­
szego n a ro d u  zm uszone  b y ło  d o ­
k o n a ć  d z ie ła , k tó r e  w  c z a sa c h  i w a ­
ru n k a c h  n o rm a ln y c h  s ta rc z y ło b y  n a  
w y tę ż a ją c ą  p ra c ę  w ielu , p o  sobie n a ­
s tę p u ją c y c h , pok o leń .

O d z y sk a liśm y  n ie p o d le g ło ść  w  w y ­
n ik u  w o jn y  św ia to w e j, k tó r a  k ra ju  
n a sz e g o  b y n a jm n ie j n ie  o szczęd z iła , 
le cz  p rz e c iw n ie , w ie lk ą  jego  p o ła ć  p o ­
z o s ta w iła  w  ru m a c h  i zg liszczach . 
Z jed n o czo n e  ziem ie  p o lsk ie , p rz e z  sto  
la t  z g ó rą  ro z d z ie lo n e  p o m ię d z y  z a ­
borców , n ie  s ta n o w iły  je d n o lite j c a ­
ło śc i a n i p o d  w zg lę d e m  g o sp o d a r­
czym , a n i p o d  w zg lęd em  p o lity c z ­
nym , a n i n a w e t  p o d  w z g lę d e m  d u ­
chow ym . W  n a jc ię ż sz y ch  w a ru n k a c h , 
w  ogn iu  b ite w  i w  ob liczu  w ro g a , w y ­
p a d a ło  n a m  tw o rz y ć  a rm ię  i w a lc z y ć  
o  u s ta le n ie  g ra n ic  n a  s z e ro k im  f ro n ­
c ie  od  w sc h o d u  i o d  z a ch o d u . N ie  
o sz c z ę d z ił n a m  lo s  n iczeg o , a n i d a l­
szej d w u le tn ie j w o jn y  z n a je ź d ź c ą , 
an i w a lk i  o L w ó w  i M a ło p o lsk ę , a n i 
z d ra d liw e g o  c io su  ze  s tro n y  są s ia d a  
z p o łu d n ia . N o w o p o w sta łe  P a ń s tw o

P o ls k ie  n ie  c ie szy ło  s ię  p ro te k c ją , 
w sz e c h m o c n y c h  p rz e z  d łu g i o k re s  
czasu , m o c a rs tw  zachodn ich , k s z ta ł­
tu ją c y c h  w  w y n ik u  o d n ie s io n eg o  
z w y c ię s tw a  o b licze  i g ra n ic e  n o w ej 
E u ro p y ; to  te ż  z m u szen i by liśm y  
z n ie ść  z  te g o  p o w o d u  n ie  je d n ą  k lę ­
sk ę  i n ie  je d n o  u p o k o rz e n ie ,

W  ty c h  c iężk ich  w aru n k ach , w  n ie ­
u s ta lo n y c h  p ło n ący ch  g ran icach , 
w śró d  zm ag ań , k tó re ,  ja k  się  p rz e z  
ch w ilę  z d a w a ło , g ro z iły  n a m  p o n o w ­
n ą  u t r a t ą  n ie p o d le g łe g o  b y tu , zm u ­
szen i b y liśm y  b u d o w a ć  o d  p o d s ta w  
o ig a n iz a c ję  p a ń s tw o w ą , p o d ją ć  i 
p rz e p ro w a d z ić  d z ie ło  z je d n o c z en ia  
g o sp o d a rc z e g o , o ra z  u s ta l ić  fo rm y  
z b io ro w e g o  w sp ó łż y c ia  o b y w a te li  
w e d łu g  w ła sn e j n a sz e j m o d ły  i w e ­
d łu g  p o tr z e b  w ła sn e g o  P a ń s tw a . O l­
b rz y m ie  to  d z ie ło  do  dziś  d n ia  je sz ­
cze n ie  je s t  zak o ń czo n e, a  p ra c a  n a d  
jego  re a liz a c ją  t r w a  w  c a łe j p e łn i 
w ś ró d  w a lk  i  zm ag ań .

T ru d n e  i w ie lk ie  z a d a n ie  m ia ł 
p rz e d  so b ą  ta k ż e  w a rs z ta t  n a sze j 
p ra c y :  P o lsk ie  K o le je  P a ń s tw o w e . 
I to  z a d a n ie  ró w n ie ż  z o s ta ło  p o d ję te  
i w y k o n a n e  w  g ra n ic a c h , w  ja k ic h  
k r ó tk i  cz a s  i n ie ła tw e  w a ru n k i o gó l­
n e  n a  to  p o z w a la ły . O b e c n y  s ta n  k o ­
le i w  n iczy m  już n ie  je s t p o d o b n y  do 
te g o  s ta n u , w  k tó ry m  p rz e jm o w a liś ­
m y  je  w  lis to p a d z ie  r. 1918 z r ą k  zą- 
b o rc ó w  i o k u p a n tó w . Z d o ła liśm y  o d ­
b u d o w a ć  z n isz c z e n ia  w o jen n e , p o d ję ­
liśm y  i p rz e p ro w a d z ili  w  d u ży m  s to ­
p n iu  t ru d n e  i  k o sz to w n e  z a d a n ie  
z w ią z a n ia  w z a je m n e g o  s ie c i k o le jo ­
w ej p o z o s ta łe j  p o  z a b o rc a c h  i p rz y ­
s to so w a n ia  jej d o  p o trz e b  n a sz e g o

o rg an izm u  g o sp o d a rczeg o , w y b u d o ­
w a liśm y  s e tk i  k ilo m e tró w  n o w y ch  
linii, d z ie s ią tk i w ę z łó w  i s tac ji, ty s ią ­
ce  b u d y n k ó w , o d n o w iliśm y  ta b o r  i u- 
sp ra w n iliśm y  e k sp lo a ta c ję .

T ru d n o  —  rzecz  o czy w is ta  —  w 
ra m a c h  n in ie jsz e g o  a r ty k u łu  w y li­
czy ć  w s z y s tk o  co  u z n a ć  m o żem y  za  
trw a łą  zdobycz  p ie rw szeg o  d w u ­
d z ie s to le c ia  o d z y sk a n e j n ie p o d le g ło ­
ści. P a tr z ą c  je d n a k ż e  z p e r s p e k ty w y  
tego  o k re su  w  m in io n ą  p rz e sz ło ść  i 
w id z ą c  w  o k ó ł s ieb ie  d z is ie jszą  r z e ­
c z y w is to ść  p o lsk ą , m o żem y  z p o c z u ­
c iem  słu szn e j i w  p e łn i u z a sa d n io n e j 
d u m y  p o w ie d z ie ć  o  so b ie , ż e śm y  n ie  
z m a rn o w a li c z a su  a n i te ż  n ie  ro z ­
trw o n ili te g o  b e z c e n n e g o  d o b ra  jak im  
je s t  n ie p o d le g ło ść . P ra w o  d o  te j d u ­
m y m a  k aż d y , k to  z d o b rą  w o lą , w  t r o ­
sce o  d o b ro  pow szechne , z uczuciem  
m iło śc i O jczy zn y  b ra ł  u d z ia ł w e d le  
sw y c h  sił i m o żn o śc i w  te j g ig a n ty c z ­
n e j p ra c y  ja k a  w  u b ieg ły m  d w u d z ie s to ­
le c iu  z o s ta ła  w y k o n a n a . B ez  w ą tp ie ­
n ia  m am y  to  p ra w o  ta k ż e  i m y, p r a ­
c o w n ic y  k o le jo w i, n ie  ty lk o  d la te g o  
ż e śm y  czy n n ie  w sp ó łd z ia ła li  w  d z ie ­
le  o d b u d o w y  k o le jn ic tw a  p o lsk ie g o  
i n a le ż y c ie  sp e łn ia li sw o je  o b o w ią z ­
k i o b y w a te lsk ie , a le  i d la  te g o  t a k ­
że, że  sp e łn ie n ie  te g o  d z ie ła  w y m a ­
g a ło  o d  n a s  n ie  m a ły c h  o f ia r  i n ie  
m a łe g o  p o św ięcen ia . N a g ro d ą  d la  n as  
z a  to , cośm y w  ty m  o k res ie  p rz e c ie r ­
p ie li i co śm y  z ło ż y li n a  o ł ta rz u  O j­
czy zn y  je s t  p rz ek o n an ie , że dziś, po 
la ta c h  20 -tu , w idz im y  P a ń s tw o  n asze , 
rz ą d n y m  i p o tę ż n y m , a  w a r s z ta t  n a ­
szej p ra c y  sp ra w n y m  i zd o ln y m  do  
d a lsz e g o  p o m y śln e g o  ro zw o ju .



A c z k o lw ie k  w ie lk im  je s t dz ie ło , 
k tó r e  z o s ta ło  w y k o n a n e  w  u b ieg ły m  
d w u d z ies to lec iu , aczk o lw iek  p ra c a  
sp e łn ia n a  p rz e z  n a sz e  p o k o len ie  b u ­
d z i u z a sa d n io n y  p o d z iw  i u z n a n ie  c y ­
w ilizow anego  św ia ta , n a s  za ś  sam y ch  
n a p a w a  p oczuciem  du m y  i  godn ie  
sp e łn io n eg o  obow iązku , to  je d n a k  je ­
szcze  w ięcej b o d a j p o z o s ta ło  do z ro ­
b ien ia , N ie  m ożem y z a p rz e s ta ć  an i n a  
chw ilę  w y trw a łe j i in ten sy w n e j p r a ­

cy  n a d  u m acn ian iem  n aszeg o  P a ń ­
stw a, n a d  w zm ożen iem  te m p a  ży c ia  
g o sp o d a rczeg o  i zap ew n ien iem  le p ­
szej a  b ezp ieczn e j eg z y s te n c ji p r z y ­
sz ły m  poko len iom .

N ie  p rz e ra ż a  n a s  b y n a jm n ie j o- 
g ro m  n ie z b ę d n e j w  ty m  ce lu  p ra c y  
a n i św iad o m o ść , że  n ie je d n ą  je szcze  
b ę d z ie m y  m u sie li p o n ie ść  o fia rę , a b y  
w ie lk ie  z a d a n ie  n a sz e  sp e łn ić  i u- 
rz e c z y w is tn ić . P o d e jm iem y  te n  c z e ­

k a ją c y  n a s  t r u d  w  n iez ło m n e j w ie ' 
rze , że  p ra c u je m y  d la  w ła sn e g o  d o ­
b ra  i szczęśc ia , ż e  n a sz e  w y s iłk i i 
n a sz e  p o św ięcen ie  n ie  p ó jd ą  n a  
m a rn e  i że  P o lsk a , p rzezw y c ięży w szy  
w sz e lk ie  tru d n o śc i i z a b e z p ie c z y w ­
szy  sw oje  is tn ie n ie , b ę d z ie  tym , czym  
b y ła  w  m a rz e n ia c h  ty lu  p o k o le ń , k tó ­
re  w a lc z y ły  k rw a w o  o jej w y z w o le ­
n ie : p a ń s tw e m  w o ln o śc i i s p ra w ie ­
d liw ości.

OBYWATELE
W  dniu 11 listopada b. r. Polska 

obchodzić będzie 20-tą rocznicę od­
zyskania niepodległości państwowej. 
Radosna to data. Dla narodu posiada­
jącego za sobą tradycję tysiącletnią 
świetną i pełną chwaty, dzień ten po­
winien być jednak nie tylko świętem 
radości, ale i świętem powagi i dumy. 
W  tę rocznicę odrodzenia trzeba nam 
przede wszystkim zdać sobie sprawę, 
cośmy w ciągu tego dwudziestolecia 
uczynili my, naród polski, dla przy­
wrócenia Ojczyźnie naszej dawnej 
świetności i potęgi.

Wyników tego rachunku sumienia 
narodowego nie potrzebujemy się 
wstydzić. Popełnialiśmy błędy, zawi­
niliśmy w niejednym, lecz w całości to
20-lecie stanowi potężny krok na­
przód na drodze do Polski wielkiej, 
silnej i sprawiedliwej. Wystarczy po­
równać stan nasz dzisiejszy z sytua­
cją w momencie wskrzeszenia nasze­
go państwa: 20 lat temu —  chaos i 
rozprężenie, kraj zniszczony, wróg w 
granicach, dzisiaj ład i spokój, praca 
twórcza we wszystkich dziedzinach ży­
cia narodowego, a imię Polski budzi 
szacunek i podziw w całym świecie.

Odbudowy państwa po stukilku- 
dziesięcioletnim podziale i straszli­
wym katakliźmie 6-letnich zmagań wo­
jennych dokonaliśmy z zadziwiającą 
szybkością. Kierowani myślą i wolą 
Józefa Piłsudskiego stworzyliśmy po­
tężną armię, ugruntowaliśmy znacze­
nie Polski wśród narodów świata, 
zdobyliśmy sobie miejsce na morzu. 
Osiągnęliśmy, choć jeszcze niewystar­
czające, jednak już znaczne, rezulta­
ty w dziedzinie gospodarki narodowej.

Zrobiliśmy wiele dla wprowadzenia w 
życie Polski zasad sprawiedliwości 
społecznej .

Do największych naszych zdobyczy 
tego okresu należy ewolucja świado­
mości zbiorowej narodu polskiego! 
Dziś po 20 latach naszego życia pań­
stwowego nie ma Polaka, który by nie 
czuł się współodpowiedzialny za przy­
szłość, wielkość i siłę państwa pol­
skiego. Świadczy o tym stosunek 
wszystkich Polaków, bez różnicy prze­
konań politycznych, do armii narodo­
wej, świadczy o tym jednomyślność 
opinii polskiej w zasadniczych spra­
wach bytu narodowego. Ta dojrzałość 
historyczna narodu polskiego stanowi 
niewzruszalny fundament jego wiel­
kości i znaczenia w świecie.

Udział nas, kolejarzy, w tym o g ó l­
nym dorobku minionego 20-lecia jest 
niewątpliwie duży. Kolejnictwo pol­
skie, w wyniku wojny zrujnowane i 
zdezorganizowane, stanowi dzisiaj je ­
den z najlepiej funkcjonujących dzia­
łów gospodarki państwowej, co jest w 
pierwszym rzędzie zasługą ogółu jego 
pracowników i rezultatem naszej goto­
wości do służby Ojczyźnie na każdym 
posterunku, czy to zawodowym, czy 
też społeczno - obywatelskim. Z  per­
spektywy 20-lecia my, kolejarze pol­
scy, możemy z dumą patrzeć na wyni­
ki naszej pracy i stwierdzić, żeśmy 
swój obowiązek wobec Ojczyzny speł­
nili.

Dziś, obchodząc wspólnie, bez wzglę­
du na nasze przekonania polityczne i 
społeczne, rocznicę odzyskania nie­
podległości, dajmy iv ten sposób wy­
raz naszej jedności narodowej i naszej

woli budowania przyszłości wspólny­
mi siłami dla chwały i potęgi Polski.

Idziemy w tę przyszłość z wiarą w 
niewyczerpalne możliwości twórcze 
narodu polskiego, patrząc przed sie­
bie z otuchą, widzimy bowiem własny­
mi oczami, jak „z trudu naszego i zno­
ju "  rośnie Polska wielka, zwarta i po­
tężna.

Niech żyje Polska!

Rodzina Kolejowa.
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe.
Zjednoczenie Kolejowców Polskich.
Związek Urzędników Kolejowych.
Związek Zawodowy Drużyn Konduktor- 

skich.
Związek Zawodowy Maszynistów K olejo­

wych w Polsce.
Federacja Kolejowców Polskich.
Związek Kolejowych Pracowników Drogo­

wych.
Bezpartyjny Związek Zawodowy Maszyni­

stów Kolejowych.
Związek Zwrotniczych Kolejowych.
Centralny Związek Zawodowy Pracowni­

ków Kolejowych.
Związek Umysłowych Pracowników Kole­

jowych.
Zrzeszenie Techników Kolejowych.
Związek Polskich Inżynierów Kolejowych.
Związek Lekarzy Kolejowych.
Zrzeszenie Pracowników Administracji 

Technicznej Warsztatów i Parozowni.
Związek Prawników i Ekonomistów K olejo­

wych R. P.
Stowarzyszenie Kolejarzy byłych członków 

nielegalnego Związku Zawodowego w Zabo­
rze Rosyjskim.

O LOS NASZYCH UPOSAŻEŃ
iW o b liczu  d o n io s ły ch , h is to ry c z ­

n y c h  z d a rz e ń , k tó r e  a b s o rb o w a ły  u- 
w ag ę  sp o łe c z e ń s tw a  w e  w rz e śn iu  i z 
p o c z ą tk ie m  p a ź d z ie rn ik a  r, b . z e sz ły  
n a  p la n  d a lsz y  i u s u n ę ły  się  w  o ień  
w sz y s tk ie  in n e  n a w e t  n a jw a ż n ie jsz e  
z a g a d n ie n ia  p o lity c z n e  i g o s p o d a r­
cze . B e z p o ś re d n io  p o  w y ja śn ie n iu  się  
sy tu a c ji n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j 
i p o  o d z y sk a n iu  Ś lą sk a  Z a o lz a ń sk ie -  
go n a s tą p i ł  okres^ o ży w io n e j a k c ji 
w y b o rc z e j, co  zn o w u  o d w ró c iło  u w a ­
gę o p in ii p u b liczn e j o d  innych , m niej 
a k tu a ln y c h  i  m niej em o c jo n u jący ch  
sp ra w . W s z y s tk o  to  z a jm o w a ło  i  a b ­
so rb o w a ło  z r e s z tą  n ie  ty lk o  o p in ię  
p u b lic z n ą , le c z  ta k ż e  i c z y n n ik i r z ą ­
d o w e , k tó ry c h  u w a g a  sk u p ia ła  się  w

m in io n y m  n ie  d a w n o  o k re s ie  n a  
o w y ch  s p ra w a c h  d o n io s ły ch , m a ją ­
c y c h  d la  P a ń s tw a  z n a c z e n ie  p ie rw ­
sz o rz ę d n e .

N ic te ż  dziw n eg o , że  p rz e z  p e w ie n  
o k re s  cz a su  g łu ch o  b y ło  o b u d ż e c ie  
n a  ro k  1939/40 o ra z  o  z w ią z a n y m  z 
n im  śc iś le  z a g a d n ie n iu  u p o sa ż e ń  p r a ­
c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . Ż ycie  m a 
je d n a k  sw o je  p ra w a , to  te ż  a n i b u ­
d ż e tu , a n i  z a ła tw ie n ia  t . zw . „ s p ra ­
w y  u rz ę d n ic z e j"  n ie  m o ż n a  b y ło  o d ­
ra c z a ć  w  n ie sk o ń c z o n o ść . P o d  k o ­
n ie c  p a ź d z ie rn ik a  z a k o ń c z o n o  z a te m  
p ra c e  n a d  b u d ż e te m , a  R a d a  M in i­
s tró w  u c h w a liła  p ro je k t  p re lim in a ­
rz a  n a  ro k  1939/40 i  z a tw ie rd z iła

p la n  f in an so w o  - g o sp o d a rc z y  P. K, 
P , n a  ro k  n a s tę p n y .

K o m u n ik a t u rz ę d o w y , w y d a n y  w 
te j sp ra w ie  je s t  k ró tk i  i la k o n ic z n y  
ta k , że  t r u d n o  się  z n ie g o  z o r ie n to ­
w ać , co  w  b u d ż e c ie  z o s ta ło  u w z g lę d  ­
n io n e  a  co  p o m in ię te . J e d n a k ż e  n a ­
w e t  i  te  k ró tk ie  k o m e n ta rz e , k tó r y ­
m i z a o p a trz o n o  in fo rm ac je  o  g lo b a l­
nej w y so k o śc i b u d ż e tu  u s p ra w ie d li­
w ia ją  w  ca łe j p e łn i o b a w ę , że  ta k ż e  
i ty m  ra z e m  s łu sz n e  ż ą d a n ia  p r a c o ­
w n icze  z o s ta ły  p o m in ię te , W e d łu g  
ty c h  k o m e n ta rz y  w z ro s t  g lo b a ln e j 
su m y  b u d ż e tu  je s t  m in im aln y , p r z e ­
sz ło  p o ło w a  te g o  w z ro s tu  p rz y p a d a  
n a  sz k o ln ic tw o , c z ę ść  n a  w z ro s t z a ­
o p a trz e ń  z p rz y c z y n  n a tu ra ln y c h , a 
p o z o s ta ła  re s z ta  w y n ik a  z  p rz y łą c z e ­
n ia  d o  p a ń s tw a  n o w y c h  o b sz a ró w .



M A S Z Y N I S T A
B H E m M M n m B M s m

N ie w id a ć  z a te m  m ie jsca  w  k tó ry m  
m o g ły b y  się  p o m ieśc ić  k r e d y ty  n a  
re a liz a c ję  p o s tu la tó w  p ra c o w n ic z y ch , 
a  p o m in ięc ie  te j sp ra w y  w  k o m u n i­
k a ta c h  u rz ę d o w y c h  z u p e łn y m  m il­
czen iem , je s t  już sam o  p rz e z  się  g ro ­
ź n ą  i n ie p o k o ją c ą  w sk a z ó w k ą .

S y tu c ja  w y jaśn i się o s ta te c z n ie  
d o p ie ro  p o  o p u b lik o w a n iu  p re lim in a ­
rza , t. j. p o  z ło ż e n iu  go  c ia ło m  u s ta ­
w o d a w c z y m  o ile , o czy w iśc ie , rz ą d  
w cześn ie j n ie  u d z ie li w  te j sp ra w ie  
m ia ro d a jn y c h  in fo rm acy j. N ie  m am y 
je d n a k ż e  z a m ia ru  u k ry w a ć , że  w id o ­
k i n a  u w z g lęd n ien ie  p o s tu la tó w  p r a ­
co w n iczy ch  są  s ła b e  i że  w ś ró d  p r a ­
cow ników  p ań stw o w y ch , z k o le ja rz a ­
mi n a  czele, p a n u je  z tego  p o w o d u  
z ro z u m ia łe  z a n ie p o k o je n ie .

P ra g n ie m y  ró w n ie ż  z a z n a c z y ć  i 
p o d k re ś lić , n a  p o d s ta w ie  d o k ła d n e j 
zn a jo m o śc i n a s tro jó w  w śró d  sze ro ­
k ic h  rz e sz  p ra c o w n ic z y ch , że  p ra c o ­
w n ic y  p a ń s tw o w i n ie  p o g o d z ą  się 
p o d  żad n y m  w a ru n k ie m  z ta k im  „ z a ­
ła tw ie n ie m "  ich  s łu szn y ch  ż ą d a ń  i 
u c z y n ią  w sz y s tk o , co  leży  w  ich  m o­
cy, a b y  sk ło n ić  c zy n n ik i m ia ro d a jn e  
d o  u w z g lę d n ie n ia  m in im aln eg o  p rz y ­
najm n ie j p ro g ra m u  re fo rm y  u p o s a ­
żeń .

N ie je s t to  ze  s tro n y  p ra c o w n ik ó w  
b y n ajm n ie j o b jaw  jak ieg o ś  s ta n o w e ­
go ego izm u lu b  te ż  z a p o z n a w a n ia  sy ­
tu a c ji c zy  le k c e w a ż e n ia  d o n io s ły ch  
z a d a ń , ja k ie  dz iś  p rz e d  P a ń s tw e m  
n asz y m  sto ją . R e fo rm a  u p o sa ż e ń , je s t 
w e d łu g  n a sz e g o  m n iem an ia , k o n ie c z ­
n o śc ią  p a ń s tw o w ą  t a k ą  sa m ą  i w  n i ­
czym  rfie g o rszą  an i te ż  m n ie j w a ż n ą  
n iż  in n e  kon ieczności, a  o ty le  m oże 
n a w e t  i w a ż n ie jsz ą  o d  w ie lu  innych  
p o trz e b , że  ch o d z i tu ta j  o b y t  i do lę  
w ie lu  s e te k  ty s ię c y  ro d z in  p ra c o w ­
n iczy ch , k tó re  p o k rz y w d z o n e  c iężk o  
s ła w e tn ą  „ re fo rm ą  u p o sa ż e ń "  z r. 
1934 o ra z  w y e k s p lo a to w a n e  d o ­
sz c z ę tn ie  n a  ró ż n e  m niej lu b  w ięce j 
d o n io s łe  i s z la c h e tn e  ce le , n ie  m ogą  
dziś  zw iązać  k o ń ca  z końcem , n ie  
m a ją  z  czeg o  p ła c ić  z o b o w ią z a ń  i 
u isz c z a ć  d ługów , k tó r e  n a ro s ły  do  
n ie p ra w d o p o d o b n e j w p ro s t  w y so k o ­
ści, a  w s k u te k  te g o  z n a jd u ją  się  n a ­
p ra w d ę  w  p o ło ż e n iu  b e z  w y jśc ia .

P ra c o w n ic y  p a ń s tw o w i z d a ją  so ­
b ie  sp ra w ę  z o b ecn e j sy tu a c ji i w ie ­
d zą , że  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  z a s a d n i­
czej re fo rm y  u p o sa ż e ń , m im o c a łą  
s łu szn o ść  i  p e łn e  u z a sa d n ie n ie  zg ło ­
szo n y ch  w  te j  sp ra w ie  p o s tu la tó w , 
o b ecn ie  lic z y ć  n ie  m ożna . T o  le ż  
w y su w a ją  z e  sw ej s tro n y  m in im aln e  
ty lk o  ż ą d a n ia , a  m ian o w ic ie : c a łk o ­
w ite  z n ie s ien ie  p o d a tk u  sp ec ja ln eg o , 
p rz y  ró w n o c z e sn y m  zm n ie jszen iu  
n a d m ie rn e j ro z p ię to śc i u p o sażeń , 
p rz y w ró c e n ie  d o d a tk ó w  ro d z in n y c h  
i z w ro tu  o p ła t  sz k o ln y c h  za  n a u k ę  
d z ie c i w  sz k o ła c h  p ry w a tn y c h , p r z y ­
w ró c e n ie  d o d a tk u  z a  w y s łu g ę  la t  
o ra ż  ro z sz e rz e n ie  p o m o cy  le k a rsk ie j.

N ie je d n o k ro tn ie  już  m ie liśm y  sp o ­
so b n o ść  o m aw iać  n a  ty m  m ie jscu  
s p ra w ę  re fo rm y  u p o sa ż e ń  i w y k a z a ć  
c a łk o w itą  s łu szn o ść  i p e łn e  u z a s a d ­
n ie n ie  p o s tu la tó w  p ra c o w n ic z y ch . 
Z b y te c z n y m  b y ło  b y  z a te m  d o w o d z ić  
ra z  je szcze  sam y m  so b ie  o ra z  d o s k o ­
n a le  p o in fo rm o w a n y m  c zy n n ik o m

m ia ro d a jn y m , że  je s t to  p ro g ra m , k tó ­
ry  m oże i  m usi b y ć  z rea lizo w an y .

N ie  je s t to  z re s z tą  p ro g ra m  no w y , 
rz ą d o w i n ie z n a n y , P rz e c iw n ie , s p ra ­
w a  b y ła  już w ie lo k ro tn ie  p rz e d m io ­
te m  d y sk u s ji p o m ię d z y  rz ą d e m  a 
p rz e d s ta w ic ie ls tw e m  p ra c o w n ik ó w . 
M ię d z y z w ią z k o w y  K o m ite t P ra c o w ­
n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  u s iło w a ł u z y ­
sk a ć  d ecy z ję  rz ą d u  n a  te n  te m a t  w  
czas ie  w łaśc iw y m , t. j. w  to k u  p ra c  
p rz y g o to w a w c z y c h  d o  p re lim in a rz a  
n a  n a d c h o d z ą c y  ro k  b u d ż e to w y , D e ­
le g ac ja  K o m ite tu  p rz e d ło ż y ła  p o s tu ­
la ty  p ra c o w n ic z e  p . P re m ie ro w i je ­
szcze  w  lip cu  r. b. i s p o tk a ła  się  z ż y ­
cz liw ym  w  z a sa d z ie  ic h  p rzy jęc iem . 
P . P re m ie r  u z n a ł s łu szn o ść  ty c h  p o ­
s tu la tó w  i o b ie c a ł je  ro z w a ż y ć  i z a ­
ła tw ić  w  m ia rę  m ożności p rz y  
czym  w y ra z ił  op in ię , ż e  p e w n e , k o ­
n ie c z n e  sp ra w y  m u szą  b y ć  z a ła tw io ­
ne. T a k ż e  i w ła śc iw y  k ie ro w n ik  p o li­
ty k i g o sp o d a rc z e j p a ń s tw a , p. w ic e ­
p re m ie r  i  M in is te r  S k a rb u  inż. K w ia t­
k o w sk i o d b y ł w  s ie rp n iu  r. b . z d e le ­
g ac ją  K o m ite tu  n a  te n  te m a t  d łu g ą  
k o n fe re n c ję , o b ie c a ł s p ra w ę  z b a d a ć  
i ro z p a trz y ć  o ra z  u d z ie lić  K o m ite to ­
w i o d p o w ied z i w  c iąg u  w rz e śn ia  r .  b.

W sp o m n ia n e  n a  w stęp ie , w ażn e  
z d a rz e n ia  p o lity c z n e  u n iem o ż liw iły  
z a ła tw ie n ie  te j sp ra w y  w  try b ie  n o r ­
m aln y m  i w  c z a s ie  w ła śc iw y m . O d ­
p o w ie d ź  n a  p o s tu la ty  p ra c o w n ic z e  
p rzy ch o d z i, ja k  się  zd a je , d ro g ą  p o ­
ś re d n ią  i w y ra ż a  się  z u p e łn y m  pom i-

D O L A. . .
D o la  p rac o w n ik ó w  um ow nych, k tó ­

rz y  z b ieg iem  la t  s ta n o w ią  c o raz  to  
w ięk szy  o d se te k  og ó łu  p raco w n ik ó w  
z a tru d n io n y c h  n a  s ta łe  w  s łu żb ie  p a ­
row ozow ej n a s trę c z a  aż  n a z b y t w ie ­
le  sposobnoci do  in te rw e n c y j z a ż a leń  
i re k la m a c y j. T o  te ż  w  k a ż d y m  n ie ­
m al n u m e rz e  „ M a sz y n is ty "  zm uszen i 
je s te śm y  za jm o w a ć  się  z a g a d n ie n ia ­
mi, d o ty czący m i ich  u p ra w n ie ń  i in te ­
resów . W  a r ty k u le  p t.  „U m ow ni" z a ­
m ieszczo n y m  w  lipcow ym  n u m e rz e  
„M a sz y n is ty "  z rb . o ra z  w  n o ta tc e  
p t. „ P rz e d  te rm in e m  m ian o w ań  i u s ta ­
le ń " , o m a w ia ją c  z a g a d n ie n ia  „u m o w ­
n y c h "  w  sposób  zasa d n ic z y , n a  t le  
o b o w iązu jący ch  p rz e p isó w  o p o rz ą d ­
k u  służbow ym , m ie liśm y  sp o sobność  
s tw ie rd z ić , iż  u m o w n i" s ta n o w ią  tę  
k a te g o rię  p raco w n ik ó w , k tó rz y  p o s ia ­
d a ją  n a jm n ie j p r a w  i w obec teg o  zm u ­
sz e n i są  zn o sić  n a  k a ż d y m  k ro k u  
ro zm a ite  o b jaw y  sam ow oli ze  s t ro ­
ny  a d m in is tra c ji  k o le jo w e j. O b jaw y  
te  są  czasem  w ręcz  n ie p ra w d o p o ­
d o b n e  i n ieoczek iw ane , czeg o  d o ­
w o d em  są  d w a  o p isan e  p o n iże j z a ­
g ad n ien ia :

Z o k a z ji p rz e p ro w a d z o n y c h  w  ro ­
k u  u b ieg ły m  m ian o w ać  n a  s ta n o w is­
k a  e ta to w e  ja k  ró w n ież  w  to k u  p ra c  
p rzy g o to w aw czy ch  do  m ian o w ań  t e ­
go ro czn y ch  o k a z a ło  się, że  są  w śró d  
„u m o w n y ch " p raco w n icy , p o s ia d a ją ­
cy  p e łn e  k w a lif ik a c je  służb o w e i n ie ­
n a g a n n ą  p o d  k a ż d y m  w zg lęd em  o p i­
n ię , s ło w em  w szy stk o , co je s t do  m ia ­
n o w a n ia  n ie z b ę d n e  a  m im o to  n ie  m o ­
gę o trz y m a ć  n o m in ac ji. P o  d o k ła d -

n ięc iem  n a w e t  te g o  m in im aln eg o  p r o ­
g ram u  m im o, iż k o m u n ik a ty  u rz ę d o ­
w e p o d k re ś la ją  z n a c isk ie m , iż b u ­
d ż e t p a ń s tw a  je s t z ró w n o w ażo n y .

Z aw o d o w e  o rg an izac je  p ra c o w n i­
cze  n ie  m o g ą , w o b e c  te g o  p o z o s ta ć  
o b o ję tn y m i. J e s t  n a sz y m  o b o w ią z ­
k iem  z ro b ić  w sz y s tk o  co  w  n asze j 
m o cy  i  u ż y ć  w sz e lk ic h  d o s tę p n y c h  
n am  ś ro d k ó w , a b y  u z y sk a ć  sp e łn ie ­
n ie  s łu sz n y c h  a  sk ro m n y c h  n a sz y c h  
p o s tu la tó w . O k re s  zb liża jące j się s e ­
sji b u d ż e to w e j c ia ł  u s ta w o d a w c z y c h  
b ę d z ie  d la  n a s , ja k  z w y k le , o k re se m  
w y tężo n e j ak c ji n a  rz e c z  p o p ra w y  
b y tu . C a ły  ogó ł p ra c o w n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  s ta n ie  b e z  w ą tp ie n ia  z w a r ­
ty m  m u re m  z a  sw o ją  z a w o d o w ą  r e ­
p re z e n ta c ją , a  a k c ja  n a sz a  m o że  li­
czy ć  ta k ż e  i n a  p o p a rc ie  c a łe g o  z o r ­
g a n izo w an eg o  ś w ia ta  p ra c y , k tó ry  
p rz y  te j sposob n o śc i z a m a n ife s tu je  
sw o ją  z n am i so lid a rn o ść .

U fam y, że  s łu szn a  n a s z a  p ra w a  
zw y c ię ż y  i że  czy n n ik i m ia ro d a jn e  
z n a jd ą  ś ro d k i i sp o so b y , a b y  ż ą d a n ia  
n a sz e  z a sp o k o ić , ta k  ja k  teg o  w y m a ­
ga n ie  ty lk o  już sp ra w ie d liw o ść  sp o ­
łe c z n a , le c z  ż y w y  i p ie rw o sz o rz e d n e j 
w ag i in te re s  P a ń s tw a , k tó re ,  z w ła sz ­
c z a  w  c z a sa c h  o b ecn y ch , n ie  m oże 
o p ie ra ć  sw ej g o sp o d a rk i n a  d łu g o le ­
tn ie j, p ie k ą c e j k rz y w d z ie  sw ych  n a j ­
lep szy ch , n a jo fia rn ie jsz y ch  o b y w a te li 
i  o d d a n y c h  sp ra w ie  p u b liczn e j p r a ­
co w n ik ó w .

n y m  z b a d a n iu  sp ra w y  o k a z a ło  się, że  
p rz e sz k o d a  p o leg a  n a  ty m  iż są  oni 
„ p ro w a d z e n i"  n a  ro z d z ia le  5 ro zch o ­
dów  b u d że to w y ch  tj .  w  d z ia le  s łu żb y  
w a rsz ta to w e j. Z a zn aczy ć  n a le ż y , że 
n ie  cho d zi tu  b y n a jm n ie j o  p ra c o w n i­
ków  z a ję ty c h  w  słu żb ie  p aro w o zo w ej 
chw ilow o czy  te ż  p rz y g o d n ie  lecz
0 p raco w n ik ó w  k w alifik o w an y ch
1 egzam inow anych , z a tru d n io n y c h  n a  
p a ro w o z ie  n a  s ta łe  o d  w ie lu  la t  bez  
p rz e rw y . M im o to  f ig u ru ją  oni w ciąż 
n a  e tac ie  s łu ż b y  w a rsz ta to w e j, bo p o ­
do bno  w  s łu żb ie  p a ro w o zo w e j n ie  m a  
d la  n ic h  m ie jsca .,..

D ługo  i d o k ła d n ie  tłu m aczo n o  n am  
p rz y c z y n y  tego , b ą d ź  co b ą d ź  d z iw ­
nego, s ta n u  rz e c z y  a le  ze  w sty d em  
p rz y z n a je m y  się, że  w y ja śn ie ń  ty ch  
n ie  m o żem y  an i ru sz  zrozum ieć . S k o ­
ro  p ra c o w n ic y  ci, z a tru d n ie n i są  na 
s ta łe  w  s łu żb ie  p a ro w o zo w e j, to  ch y ­
ba  n a le ż n e  im  u p o sa ż e n ie  p o k ry w a  
się  z b u d ż e tu  te j s łu żb y , bo tru d n o  
p rz y p u śc ić  ab y  s łu ż b a  w a rsz ta to w a  
o p ła c a ła  p rac o w n ik ó w  n ie  z a tru d n io ­
n y ch  w  w a rs z ta ta c h  ze  sw ego b u d ż e ­
tu . J e ś l i  zaś  są  w  b u d żec ie  s łu ż b y  p a ­
row ozow ej fu n d u sz e  n a  o p ła c e n ie  
ty c h  p raco w n ik ó w , to  co to  w łaśc iw ie  
znaczy , że  b ra k  d la  n ich  m ie jsca? ... 
S ed n o  rz e c z y  sp o c z y w a  p o d o b n o  
w  tym , że  e ta t  s łu ż b y  p aro w o zo w ej 
o b e jm u je  ty lk o  t.zw . n o rm a ln e  czy 
m in im a ln e  z a p o trz e b o w an ie  i że  n ie  
m o żn a  n a  ty m  e ta c ie  u trz y m y w a ć  
p raco w n ik ó w , k tó rz y  w  k a ż d e j chw ili, 
w ra z ie  z m n ie jsz e n ia  ruchu , m ogą p o ­
w ró c ić  do  s łu ż b y  w a rsz ta to w e j.



Z g ó d źm y  się  n a  chw ilę  n a w e t i n a  to, 
że ta k  być  m usi, c zy  też  ta k  być  p o ­
w inno  zaw sze  je d n a k  n ie ro z s trz y ­
g n ię ty m  p o z o s ta je  p y ta n ie  „ d la  czego 
w  ta k im  ra z ie  s łu ż b a  p a ro w o zo w a  n ie  
„ w y p o ż y c z a"  w ów czas sw oich  p r a ­
cow ników  słu żb ie  w a rsz ta to w e j a  k o ­
n ieczn ie  m usi sam a  z p o ży czek  t a ­
k ich  k o rz y s ta ć  i to  p rz e z  w ie le  la t  
bez  p rze rw y ...

T o  już  s ą  a rk a n a  w y ższe j p o lity k i 
p e rso n a ln e j, k tó re j b y le  k to  n ie  p o j ­
m ie i n ie zg łęb i. J e d y n ą  d la  n a s  p o c ie ­
c h ą  je s t  fak t, że  n ie  m ógł tego  p o ją ć  
ró w n ież  i sam  p . N a c z e ln ik  W y d z ia ­
łu  U p o sażeń  w  B iu rze  P e rso n a ln y m  
M .K ., d la  k tó reg o  o p isan e  p ra k ty k i  
ró w n ież  b y ły  re w e la c ją ...

Z ty c h  je d n a k , czy  z in n y ch  pow o ­
dów , w ie lu  p raco w n ik ó w  um ow nych , 
z a tru d n io n y c h  n a  s ta łe  w  s łu żb ie  p a ­
row ozow ej f ig u ru je  n a  e ta c ie  s łu żb y  
w a rsz ta to w e j a  ta c y  e ta tu  p o m o cn ik a  
m a sz y n is ty  o trz y m a ć  n ie  m ogą. N ie  
m ogą z re s z tą  o trz y m a ć  żad n eg o  in n e ­
go e ta tu . P ra w o w ita  i le g a ln a  ich  „ w ła ­
śc ic ie lk a "  t j .  s łu ż b a  w a rsz ta to w a  n ie  
z n a  ich  i  n ie  p o trz e b u je  do  niczego, bo 
są  z a tru d n ie n i g d z ie in d z ie j i do  czego 
innego  p rz e z n a c z e n i a  „u ży tk o w ca" , 
k tó ry  ich  sobie  w y p o ży czy ł t j .  s łu ż b a  
p a ro w o zo w a  n ie  m oże p rz e c ie ż  u d z ie ­
la ć  n o m in ac ji o b cem u  p erso n e lo w i. 
K on iec-końców , stw o rzo n o  d la  n ich  
tą  d ro g ą  je szcze  jed en , d o d a tk o w y  
i w  ż a d n y c h  p rz e p isa c h  an i in s tru k ­
c ja c h  n ie  p rz e w id z ia n y  w a ru n e k  do 
n o m in ac ji i je d e n  je szcze  szczeb e l n a  
d ro d z e  do  d a lsz e j k a r ie ry  s łu żb o w e j: 
n a jp ie rw  m u szą  „ aw an so w ać"  z ro z ­
d z ia łu  5 d o  ro z d z ia łu  4 b, a  d o p ie ro  
p o  ty m  m ogą  liczyć , że  p rz y  n a d a r z a ­
ją c e j się  o k a z ji  o trz y m a ją  n a le ż n ą  
nom in ac ję ...

D zięk i in te rw e n c ji w  M . K . u d a ło  
się  n a m  z a p o c z ą tk o w a ć  zm ian ę  te j 
d z iw aczn e j p o lity k i. M . K . u zn a ło , iż 
p ra k ty k i  p o d o b n e  są  n iew łaśc iw e  
i n ie d o p u sz c z a ln e  i w sk u te k  d o ra ź n e ­
go z a rz ą d z e n ia  p rz e n ie s io n o  p e w n ą  
liczbę  u m o w n y ch  n a  e ta t  s łu ż b y  p a ­
row ozow ej co um ożliw i im  b ą d ź  to  
ju ż  w  ro k u  b ieżącym , b ą d ź  te ż  w  t e r ­
m in ie  n a s tę p n y m  u z y sk a n ie  n o m in a ­
c ji n a  s tan o w isk o  e ta to w e . D o ra ź n y  
te n  su k ces n ie  z a ła tw ia  je d n a k  s p r a ­
w y  w  sp osób  s tan o w czy : n ie z b ę d n a  
je s t  w  ty m  c e lu  p o d s ta w o w a  re w iz ja  
z a sa d  n o rm o w a n ia  ilości s tan o w isk  
w  p o szczeg ó ln y ch  ro z d z ia ła c h  b u d ż e ­
tu  ta k  ab y  k a ż d y  p ra c o w n ik  z n a la z ł 
m ie jsce  w  ty m  d z ia le  s łu ż b y  w  k tó ­
ry m  je s t  z a tru d n io n y  i z k tó reg o  p o ­
b ie ra  sw ą  p ła c ę . Z a ła tw ie n ie  te j s p r a ­
w y  w y m ag a  oczyw iśc ie  s ta r a ń  sy s te -  
r \tv czn v ch  i s tan o w ić  b ęd z ie  p rz e d -

’ot s ta łe j  tro sk i n a sz e j o rg an izac ji.
D ru g ie  z a g a d n ie n ie  k tó re  w  n o ta t ­

ce n in ie isze j za m ie rz am y  p o ru sz y ć  
je s t b a rd z ie j  je szcze  zn am ien n e  i c h a ­
ra k te ry z u je  p o ło ż e n ie  p raco w n ik ó w  
um ow nych  b o d a j je szcze  d o sa d n ie j.

W y so k o ść  p ła c y  d z ie n n e j p ra c o w ­
n ików  um ow nych  n a  P K P . z a le ż n a  
je s t  od  p rz e c ię tn y ch  d la  d a n e j m ie j­
scow ości w y n a g ro d z e ń  z a  p ra c ę  n a ­
jem n ą , u z y sk iw an y ch  p rz e z  p ra c o w n i­
ków  p ry w a tn y c h . W y so k o ść  p ła c y  
w  p rz e d s ię b io rs tw a ch  p ry w a tn y c h  
je s t  ró ż n a  w  ró żn y ch  m iejscow ościach , 
a  z a le ż y  to  o d  k o sz tó w  u trzy m an ia .

J a s n y m  je s t, że  p raco w n icy  z a tru d n ie ­
n i n a  w si lub  w  m a ły c h  m ia s ta c h , gdzie  
cen y  m ieszk an ia , ży w nośc i itp . są  s to ­
su nkow o  n isk ie  m a ją  m n ie jsze  zaro b k i 
n iż  p raco w n icy  z a tru d n ie n i w  dużych  
m ia s ta c h  i nic w  ty m  dziw nego, że p r a ­
cow nik  z a tru d n io n y  n p . w  O stro w ie  
W lk p . czy  te ż  w  in n e j ta k ie j m ie jsc o ­
w ości o trz y m u je  p ła c ę  n iż sz ą  n iż  p r a ­
cow nik  o ty c h  sam y ch  k w a lifik ac jach , 
z a tru d n io n y  p rz y  ta k ie j sam ej p ra c y  
w  W arszaw ie .

P K P . s to su je  się  n ao g ó ł lo ja ln ie  do 
ow ych  p rz e c ię tn y c h  p ła c  ry n k o w y ch  
a  w ła d z e  k o le jo w e  p o s ia d a ją  o d p o ­
w ied n ie  ta b e le  p ła c  w  k tó ry c h  w y ­
szczeg ó ln io n e  je s t  w y n ag ro d zen ie  
p raco w n ik ó w  ró ż n y c h  k a te g o ry j w  
p o szczeg ó ln y ch  m ie jscow ośc iach . P ł a ­
ca  d z ie n n a  p ra c o w n ik a  um ow nego  z a ­
le ż n a  je s t  z a te m  o d  m ie jscow ośc i 
w  k tó re j je s t  z a tru d n io n y  i je ś li  p r z y ­
p a d k ie m  zm ien i o n  m ie jsce  z a tru d n ie ­
n ia  —  zm ien ia  s ię  o d p o w ied n io  ta k ż e  
i w ysokość  jego  w y n ag ro d zen ia .

T a k  b y w a  z r e g u ły  i ta k  b y ć  p o w in ­
no  w e d łu g  o b o w iązu jący ch  in s tru k ­
cy j. O d  czegóż je d n a k  s p ry t  i p o m y ­
słow o ść  a d m in is tra c ji  p e rs o n a ln e j?  
Z d a rz y ło  się  m ianow ice , że  n ie k tó re  
pa ro w o zo w n ie  d y r. O K P . P o z n a ń  p o ­
s ia d a ły  p rz e d  k ilk o m a  la ty  n a d m ia r  
u m ow nych  p rac o w n ik ó w  p a ro w o z o ­
w ych  a  d y r . O K P . w  W a rsz a w ie  n ie  
p o s ia d a ła  d o s ta te c z n e j ich  ilości. W o ­
bec  teg o  n a s tą p iło  „ p rz e n ie s ien ie "  
p ew n e j liczb y  „u m o w n y ch " do  W a r ­
szaw y, o czyw iśc ie  try b em  p ra k ty k o ­
w an y m  w obec te j  k a te g o rii p ra c o w n i­
ków  t j .  p o d  g ro zą  zw o ln ien ia  z p ra c y  
k a z a n o  im  p o p ro s tu  w n ieść  „ d o b ro ­
w o ln e"  p o d a n ia  o p rz y ję c ie  do  s łu ż ­
b y  w  W a rsz a w ie .

D y re k c ja  O K P . w  W a rsz a w ie  d o ­
sz ła  do  p rz e k o n a n ia , że  m o ż n a  p rz y  
te j sposobności cośn iecoś zarob ić , 
a  w obec tego, p rz y ją w s z y  ow ych  p r a ­
cow ników  d o  s łu ż b y  w  W a rsz a w ie  
n ie  p rz y z n a ła  im  dn ió w k i o b o w iązu ­
ją c e j w  ty m  m ieśc ie  lecz  p o z o s ta w iła

im  n a d a l  d n ió w k ę k tó rą  o trzy m y w ali 
n p . w  O stro w ie  W lk p . D n ió w k a ta  
b y ła  oczyw iśc ie  g rubo  n iż sza  od 
dn ió w k i w a rsz a w sk ie j w sk u tek  czego 
d o ch o d z iło  często  do c iek aw y ch  p a r a ­
doksów : O to  n o w o -p rz y ję ty , w p ro s t, 
ja k  to  m ów ią, z u licy , p raco w n ik  
o trz y m y w a ł dn iów kę w arszaw sk ą , 
w y ższą  o  20 czy  n a w e t 30%  od  d n ió w ­
ki, k tó rą  w y p ła c a n o  d łu g o le tn im , 
d o św iad czo n y m  i eg zam inow anym  
p raco w n ik o m , d la  tego  ty lk o , że  sw e ­
go czasu  p ra c o w a li w  O strow ie . G J v ś -  
m y  to  re k lam o w ali w  D y re k c ji O K P  
w  W arszaw ie , o d p o w ied z ian o  nam , z 
św ię ty m  oburzen iem , że  p rzec ież  i ta k  
D y re k c ja  z ro b iła  im  ła sk ę  p rz y jm u ­
jąc  ich  d o  sieb ie  n a  s łu żb ę  w  chw ili, 
g d y  w  d a w n y m  m ie jsc u  s łu żbow ym  
g ro z iła  im  re d u k c ja ...

N a  szczęście, ta k ż e  i n a  tę  sp ra w ę  
z a p a tru je  się  od m ien n ie  B iu ro  P e r s o ­
n a ln e  M . K . k tó re  o ty c h  o szczęd n o ­
ściow ych  p ra k ty k a c h  n ie  b y ło  p o in ­
fo rm ow ane. P . N acz . W y d z ia łu  U p o ­
sażeń  M . K. s tw ie rd z ił, iż  p o s tę p o w a ­
n ie  D y r. O K P . w  W a rsz a w ie  je s t 
sp rz e c z n e  z  o b o w iązu jący m i in s tru k ­
c jam i i p rz y rz e k ł  p o  z b a d a n iu  te j 
sp ra w y  w y d a ć  sto so w n e  z a rz ą d ze n ia . 
J e s t  z a te m  n a d z ie ja , że  i tę  sp raw ę  
u d a  się  d z ięk i n a sz y m  s ta ra n io m  z a ­
ła tw ić  p o m y śln ie  i zg o d n ie  z in te re s a ­
m i p raco w n ik ó w  „um ow nych".

W sz y s tk o  to  je d n a k  są  p a lia ty w y , 
p la s te rk i  z a k ry w a ją c e  ro p ie ją c y  
w rzó d . J e d y n y m  w łaśc iw y m  i sk u te c z ­
n y m  sposobem  z a ła tw ie n ia  te j sp ra w y  
m oże być  ty lk o  d o sto so w an ie  s ta n u  
fak ty czn eg o  d o  w ym ogów  p ra g m a ty k i 
t j .  m ian o w an ie  n a  e ta t  w szy stk ich  p r a ­
cow ników  „u m o w n y ch " z a tru d n io ­
n y ch  n a  s ta łe  w  s łu żb ie  p aro w o zo w ej 
i p o s ia d a ją c y c h  n ie z b ę d n e  w  ty m  c e ­
lu  k w a lif ik a c je  o ra z  za liczen ie  w sz y ­
s tk ich  p o z o s ta ły c h  w  p o c z e t p r a k ty ­
k an tó w . T o  też  n ie  u s ta n ie m y  w  s ta ­
ra n ia c h  a b y  p a lą c ą  tę  sp ra w ę  z a ła ­
tw ić  w  sposób  s tan o w czy  i z a s a d n i­
czy.

S P R A W Y  S Ł U Ż B O W E
W A D L I W Y  S Y S T E M

W p ro w a d z o n y m  o s ta tn io  n a  P .K .P . 
no w y m  sy s tem em  re je s t r a c j i  p ra c y  
d ru ż y n  p a ro w o zo w y ch , o p a r ty m  n a  
in s tru k c ji  N. R. 41 za jm o w a liśm y  się  
n a  ła m a c h  „ M a sz y n is ty "  ju ż  d w u ­
k ro tn ie : w  N -rz e  7 z r. b. u m ieśc iliś ­
m y  a r ty k u ł  p t. Manipulacja uprosz­
czona"  a  w  N r  8-m ym  p rz e d ru k o w a ­
liśm y  m em o ria ł z ło żo n y  w  te j s p r a ­
w ie w  M . K , p rz e z  p re z y d iu m  Z .Z .M .

Z eb ran y m  i o g łoszonym  p rz e z  n as  
m a te r ia łe m  in fo rm a c y jn y m  z a in te re ­
so w ało  się  C e n tra ln e  B iu ro  S ta ty s ty ­
k i P rz e w o z ó w  P .K .P ., k tó re  zw ró c iło  
się  do  R e d a k c ji  o d o s ta rc z e n ie  śc i­
s ły c h  d a n y c h  z w sk a z a n ie m  n azw isk  
n u m eró w  p a ro w o zó w  i m ie jsc  s łu ż b o ­
w ych, w  k tó ry c h  z d a rz y ły  się  p o d a n e  
p rz e z  n a s  w y p a d k i. Ż yczen iom  C en ­
tra ln e g o  B iu ra  S ta ty s ty k i  P rzew o zó w  
u czy n iliśm y  c h ę tn ie  zad o ść  i u w a ż a ­
liśm y, iż  w  te n  sposób  s p ra w a  je s t 
z a ła tw io n a  i  w y c z e rp a n a , zw łaszcza ,

iż ró w n o cześn ie  to c z y ły  się  w  M .K . 
p ra c e  n a d  zm ia n ą  sto so w an eg o  o b ec­
n ie  sy stem u , p rz y c z y m  zgodn ie  z je ­
d n o m y śln ą  o p in ią  w szy stk ich  d y re k -  
cv j z w y ją tk ie m  je d y n ie  d y re k c ji  
O K P . w  R ad o m iu , sy s tem  te n  m ia ł 
u lec  zm ianom , za sa d n ic z y m  ju ż  od 
1 p a ź d z ie rn ik a  1938 r.

D osz ło  je d n a k ż e  do  n a sz e j w ia d o ­
m ości, iż  fa k t w y s ła n ia  do  n a s  p ism a  
z ż ą d a n ie m  p rz e d ło ż e n ia  dow odów  
w ad liw eg o  fu n k c jo n o w an ia  obecnego  
sy s tem u  r e je s tr a c j i  p ra c y  d ru ż y n  p a ­
row ozow ych  z o s ta ł  —  n ie  p rz e z  n a s  
oczyw iśc ie— szero k o  ro z re k la m o w an y  
p o  c a łe j  siec i P K P ., co w y w o ła ło  ro z ­
m aite , n ie  zaw sze  s łu sz n e  a  często  
w ręcz  b a ła m u tn e  k o m en ta rze . R ó w n o ­
cześn ie  M . K . p o d  w p ły w em  p ew n y ch  
osob istośc i, k tó ry m  z a le ż y  n a  u t r z y ­
m a n iu  do ty ch czaso w eg o  sy stem u , o d ­
s tą p iło  od  z a m ia ru  n a ty c h m ia s to w e ­
go p rz e p ro w a d z e n ia  z a sa d n ic z e j re -
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fo rm y  in s tru k c ji N. R . 41, S p ra w a  
u le g ła  zw łoce  i je s t obecn ie  p r z e d ­
m io tem  d a lsz y c h  b a d a ń  i s tu d ió w  
i to  —  ja k  s ły c h a ć  —  z te n d e n c ją  do 
p o zo staw ien ia  obecnego  s ta n u  rzeczy  
bez zm ian  is to tn y c h  w zam ian  za  
w p ro w ad zen ie  d ro b n y ch  ty lk o , u le p ­
szeń  i u zu p e łn ień .

W obec tego  m am y  n ie  ty lk o  p raw o  
a le  i obow iązek  og łosić  odpow iedź, 
k tó rą  u d z ie liliśm y  C e n tra ln e m u  B iu ­
ru  S ta ty s ty k i P rzew o zó w  P K P . n a  
sk ie ro w an e  do  n as  p ism o w  sp raw ie  
w ad liw ego  fu n k c jo n o w an ia  o m aw ia ­
nego  system u . P o d a n e  p rz e z  n as  fa k ty  
s tan o w ią  d o sa d n ą  i lu s tra c ję  kon se- 
k w en cy j, do  k tó ry c h  sy s tem  te n  p ro ­
w ad z i a  k tó re  są  szk o d liw e  n ie  ty lk o  
d la  p e rso n e lu  a le  i d la  in te re só w  
kolei. Z azn aczam y , że  w  p iśm ie  n a ­
szym  w y k o rz y s ta liśm y  i to  ty lk o  częś­
ciow o —  m a te r ia ł  z e b ra n y  do k ońca  
w rześn ia  b .r. O d  tego  czasu  s y tu a c ja  
n ie  u le g ła  b y n a jm n ie j zm ian ie  n a  
lep sze . Z now u  z d a rz y ły  się  w y p a d k i 
o p ó źn ień  w  w y p ła c ie  n a leżn o śc i, ilo ść  
re k la m a c y j n ie  je s t m n ie jsz a  n iż 
w  m ies iącach  ub ieg ły ch  i z d a rz a ją  
się  w ciąż  ja sk ra w e  p rz y k ła d y  b łęd ó w  
s ta ty s ty c z n y c h  zw łaszcza  je ś li ch o ­
dzi o r e je s tr a c ję  p rzeb ieg u  p a ro w o ­
zów  i ilości p rzew iez io n eg o  to n ażu . 
S p ra w a  je s t w a ż n a  i m a  d la  p ra c o ­
w n ik ó w  p aro w o zo w y ch  zn aczen ie  z a ­
sad n icze , a lb o w iem  w iąże  się  śc iśle  
z ob liczen iem  ro zch o d u  p a liw a  a  w ięc 
i p rem ii z a  o szczęd n o śc i o p a ło w e. 
W  obecnym  sy stem ie  ilo ść  p rz e w ie ­
z ionych  b ru tto - to n o -k ilo m e tró w  je s t 
d la  d ru ż y n  p a ro w o zo w y ch  ta je m n ic ą  
a  w obec teg o  n ie  m ogą one  sk o n tro lo ­
w ać, czy  p re m ię  o p a ło w ą  lub  też  p r z e ­
p a ł  ob liczono  im  n a leży c ie . F a k ty  
p rz y to c z o n e  w  zam ieszczo n y m  p o n i­
że j p iśm ie  i in n e  p o d o b n e  n ie  m ogą 
w zb u d zić  w  p ra c o w n ik a c h  z a u fa n ia  
w  śc is ło ść  i p o p ra w n o ść  s ta ty s ty k i 
p ro w a d z o n e j sposobem  p rz e w id z ia ­
n ym  w  in s tru k c ji  N r. R . 41 -a  w obec 
tego  za ró w n o  z tego  pow odu , ja k  też  
ze  w szy stk ich  ty c h  p o w o d ó w  o k tó ­
ry c h  p isa liśm y  o b sze rn ie  w  a r ty k u le  
p t. „ M a n ip u la c ja  u p ro sz c z o n a "  o raz  
w  m em o ria le  d o  M .K . w  sp ra w ie  sp o ­
sobu  o b liczan ia  godzinow ego  —  je ­
s te śm y  zasad n iczy m i p rzec iw n ik am i 
ob o w iązu jąceg o  o becn ie  sy s tem u  i 
n ie  u s ta n ie m y  w  d ą ż e n iu  do  z a s tą p ie ­
n ia  go sy stem em  innym , b a rd z ie j w ła ­
ściw ym  i stosow nym .

Z ty m i uw ag am i p o d a je m y  p o n iże j 
te k s t p ism a  w ysto so w an eg o  dn. 13 
p a ź d z ie rn ik a  b. r, p rz e z  R e d a k c ję  
„M a sz y n is ty "  do C e n tra ln e g o  B iu ra  
S ta ty s ty k i P rzew o zó w  P K P .
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'fJ odpowiedzi na pismo z dnia 13 września 
1938 r. podajemy żądane od nas informacje 
dotyczące uzasadnienia zarzutów podniesio­
nych w naszym czasopiśmie w związku z no- 
wowprowadzonym systemem rejestracji pra­
cy drużyn parowozowych oraz przebiegu pa­

rowozów. Podążając za tokiem myśli wspom­
nianego pisma, uważamy, iż najbardziej ce­
lowym będzie ujęcie odpowiedzi w trzy gru­
py obejmujące zagadnienia poruszone przez 
Centralne Biuro Statystyki Przewozów:

1) Opóźnienia wypłaty dodatku „godzi­
nowego". W  pierwszych miesiącach po 
wprowadzeniu w życie instrukcji R 41 opóź­
nienia w wypłacie dodatku „godzinowego" 
były objawem powszechnym i miały miejsce 
we wszystkich niemal jednostkach służbo­
wych. W  szczególności w Dyrekcji O. K. P. 
Warszawa wypłata następowała z trzy do 
czterodniowym opóźnieniem, a w Dyrekcji 
0. K. P. Kraków nawet z 5-cio do 7-io dnio­
wym opóźnieniem. Sprawa była przedmiotem 
interwencji ze strony Zarządu Okręgowego 
naszego Związku w Krakowie u Pana Dy­
rektora Kolei, a niedomagania zostały usu­
nięte dopiero po zwiększeniu składu osobo­
wego Biura Statystycznego. W  Dyrekcji O, 
K. P. Wilno wypłata „godzinowego" miała 
miejsce także i w miesiącach czerwcu, lip- 
cu i sierpniu r. b. nie dnia 15 lecz między 
dniem 17 a 20 każdego z tych miesięcy. Tak­
że w miesiącu wrześniu zanotowaliśmy spo­
radyczne wypadki opóźnionej wypłaty „go­
dzinowego" między innymi fakt taki zdarzył 
się w parowozowni Kołomyja, gdzie wypła­
ta nastąpiła dnia 17 września b. r. Poczuwa­
my się do obowiązku zaznaczyć, iż w chwili 
obecnej sytuacja uległa w omawianym wzglę­
dzie wyraźnej poprawie, była jednakże za­
ognioną w chwili, gdy pisaliśmy i publikowa­
liśmy na łamach naszego czasopisma dotyczą­
ce tej sprawy artykuły,

2) Reklamacje. Bezpośrednio po wpro­
wadzeniu nowego systemu rejestracji pracy 
pracowników parowozowych reklamacje na­
pływały masowo, a Biura Statystyczne nie 
były w stanie sytuacji opanować. W  chwili 
obecnej ilość reklamacji nieco spadła, mimo 
to jednak wciąż jeszcze mają one charakter 
masowy. W  Dyrekcji O. K. P. Warszawa 
wpływa około 250 reklamacji miesięcznie. 
Lista reklamacyj parowozowni Grudziądz za 
miesiąc maj obejmuje 74 nazwiska, za mie­
siąc czerwiec 31 nazwisk, za miesiąc lipiec 
24 nazwiska. Lista reklamacji w parowozowni 
Bydgoszcz za miesiąc lipiec obejmuje 24 naz­
wiska, lista reklamacyj w parowozowni To­
ruń za sierpień obejmuje 13 nazwisk.

Reklamacje te nie są załatwiane z należy­
tą sprawnością. W  chwili obecnej nie są roz­
strzygnięte jeszcze i nie udzielono odpowie­
dzi na liczne reklamacje dotyczące wymiaru 
„godzinowego" za miesiąc maj. r. b. Zjawi­
sko ma również charakter powszechny i no­
towane jest z każdej niemal parowozowni. 
W  parowozowni Wilno opublikowane było 
przez kilka dni zawiadomienie, podpisane 
przez Naczelnika parozowni według którego, 
spowodu nawału pracy w Referacie Statysty­
ki, wstrzymane zostało „narazie" rozpatry­
wania reklamacyj w sprawie wymiaru „godzi­
nowego", Jeśli chodzi o przykłady z przyto­
czeniem imion i nazwisk podajemy następu­
jące: Kacperski Kazimierz, pom. masz. W ar- 
szawa-Wschodnia, reklamował wypłatę „go­
dzinowego" za maj co do różnicy zł. 17.45 
—  nie otrzymał dotąd odpowiedzi, Syguła 
Józef, maszynista parowozowni Warszawa- 
Praga, reklamował różnicę w „godzinowym" 
za maj w sumie zł. 3.14 —  otrzymał informa­
cję, iż reklamacja jest spóźniona. Majewski 
Kazimierz, maszynista parowozowni Często­
chowa, reklamował różnicę za czerwiec zł, 
28,23 oraz za lipiec zł. 26.47 —  dotąd bez 

odpowiedzi, maszynista Szwabski Kazimierz,

Częstochowa, reklamował różnicę zł, 31.62 za 
lipiec —  dotąd bez odpowiedzi, maszynista 
Porębski Stanisław, Lwów, reklamował róż­
nicę zł. 26. —  za kwiecień —  dotąd bez od­
powiedzi, Parozownia Stryj wykazuje 7 re­
klamacji na sumę od 6 do 40 zł. bez odpo­
wiedzi. Masowe reklamacje, o których wspo­
minaliśmy poprzednio z parowozami Toruń, 
Grudziądz, Bydgoszcz oraz z D.O.K.P. W ar­
szawa również nie są załatwiane na czas i za­
legają po kilka miesięcy. W.D.O.K.P. Lwów 
na załatwienie reklamacji czekać trzeba z re­
guły przez 3 miesiące.

Reklamacje są z reguły w całej pełni uza­
sadnione i poparte przedłożeniem prawidło­
wo prowadzonego wykazu pracy. Pomyłki 
w obliczaniu „godzinowego" zdarzają się nie- 
tylko masowo, lecz są także i w ostatnich 
miesiącach rażące. Zanotowaliśmy różnicę 
o sumy sięgające do 60 zł. (maszyniści Sta- 
wański Feliks i Słobodzian Jan z parów. 
Kołomyja). W  wspomnianych reklamacjach 
masowych znajdują się również pozycje 
przekraczające 40 zł, np. maszyniści Polakow­
ski Bernard i Brzozowski Franciszek z paro­
wozowni Toruń, W  parowozowni Kołomyja 
przekazano do wypłaty we wrześniu r. b. su­
mę zł. 168.—  z tytułu dodatku „godzinowego" 
maszyniście Cehollowi Henrykowi, który jed­
nakże w miesiącu sierpniu w ogóle służby nie 
pełnił, gdyż jest już od dwu miesięcy chory.

Wreszcie nadmieniamy, iż wypadek poda­
ny w memoriale w sprawie sposobu oblicza­
nia „godzinowego" przedrukowanym w Nr. 8 
„Maszynisty" z r. b., dotyczący sposobu za­
łatwiania reklamacyj, gdzie podano, iż pra­
cownik, który w jednym miesiącu otrzymał
0 8 zł, za mało —  nie dostał odpowiedzi na 
reklamację gdy zaś w miesiącu następnym 
otrzymał o 12 zł. za dużo —  reklamacja zo­
stała natychmiast uwzględniona itd., dotyczy 
maszynisty Henna Karola z parowozowni 
Warszawa-Wschodnia.

3) Błędna rejestracja przebiegu parowozów
1 błędne obliczenie premii węglowej. Podaje­
my następujące fakty wspomniane i nie- 
wspomniane w artykułach zamieszczonych 
na ten temat na łamach naszego czasopisma:

Parowóz, który nie był wykazany w staty­
styce przebiegów, mimo iż według zapisków 
parowozowni zatrudniony był przez 25 dni 
w służbie manewrowej —  Tpl-91, MD-Prze- 
myśl.

Parowóz, który za miesiąc marzec wykaza­
ny był w statystyce przebiegów z 38 kim., mi­
mo, iż według zapisków parowozowni prze­
biegł w tym miesiącu 2005 kim. —  Tw 12-6- 
M D Rawa Ruska. Ten sam parowóz wykazany 
był w statystyce za miesiąc kwiecień z prze­
biegiem 1906 kim podczas, gdy zapiski pa­
rowozowni notują przebieg 2225 kim.

Parowóz wykazany z przebiegiem 4015 kim 
mimo, iż pracując stale w służbie manewro­
wej nie może przebiec w miesiącu więcej niż 
3000 do 3200 kim. —  Tk-12-18-MD Poznań. 
Ten sam parowóz, który według statystyki 
zużył węgla 35.5 ton, wykazał oszczędność 
29.2 tony.

Parow óz Tp2 —  279 w ykazany z przeb ie­
giem 113 kim  obciążony zosta ł przepałem  
v.' ilości 12 ton  MD. Poznań,

Parowóz Tp4-441 wykazany z przebiegiem 
915 kim obciążony został przepałem w  wyso­
kości 28.3 tony węgla. M. D. Poznań,

Jesteśmy przekonani, iż przytoczone przez 
nas fakty uzasadniają w całej pełni zarzuty, 
podniesione w omawianych dziedzinach na 
łamach naszego ezasopisma.



Z N O W U  TO Si
I s tn ie ją  w  d z ia ła ln o śc i o rg a n iz a c ji 

zaw o d o w ej sp ra w y  o k lep an e  i w y ek s­
p lo a to w a n e —  zd a w a ło b y  się —  do  
o s ta teczn o śc i, ro z s trz y g n ię te  i z a ła t ­
w ione „w  z a sa d z ie "  ju ż  o d d a w n a  a  m i­
m o to  w ieczn ie  żyw e, w ieczn ie  a k tu a l ­
n e  i  w ciąż  w y m ag a jące  ponow nego  
om ów ienia . D o ta k ic h  n a le ż y  w  z a k re ­
sie  d z ia ła n ia  naszeg o  Z w iązku  sp ra w a  
czasu  p ra c y  w  s łu żb ie  p aro w o zo w ej.

Z m u szen i je s te śm y  znow u p o ru szy ć  
tę  sp ra w ę  p u b  icznie, choć w y zn a jem y  
szcze rze , że  czyn im y to  z uczuciem  
w sty d u  i o b rzy d zen ia . O b rz y d ło  nam  
ju ż  tłu m a c z y ć  p o  ra z  s e tn y  ludziom , 
k tó rz y  i bez  n asze j pom o cy  d o b rz e  o 
ty m  w ied zą , że  p rz e s trz e g a n ie  czasu  
p ra c y  w  s łu żb ie  p a ro w o zo w ej to  n ie  
w y m y sł i fa n a b e ria  p raco w n ik ó w  lecz 
je d n a  z p o d s taw o w y ch  g w a ra n c y j b e z ­
p ieczeń stw a  ru c h u  a  w s ty d  n am  za  
n a sz e  w ła d z e  n a c z e ln e , k tó re , u z n a ją c  
w  zasad z ie , że  p rz e p isy  o czasie  p r a ­
cy w in n y  być  śc iś le  p rz e s trz e g a n e  i 
n ie  z a m ie rz a ją c  to le ro w a ć  ża d n y c h  o d ­
s tę p s tw  o d  ty c h  p rzep isó w , n ie  m a ją  
do ść  s i ły  czy  a u to ry te tu , ab y  zm usić  
p o d w ła d n e  sobie o rg a n y  k o le jo w e  do 
szan o w an ia  sw oich pog lądów .

N ied aw n o  d o p ie ro  za jm o w a liśm y  się  
n a  ty m  m ie jsc u  g ru n to w n ie  a  sp o k o j­
n ie  ty m  zag ad n ien iem ; z a d a liśm y  so ­
b ie  n ie  m a ło  tru d u  ab y  s p ra w ę  tę  
o św ie tlić  ra z  je szcze  z c a łą  p o w ag ą  n a  
k tó rą  bez w ą tp ie n ia  za s łu g u je . G d y  to  
n ie  po m o g ło  zm uszen i b y liśm y  sk ie ro ­
w ać w y ra ź n y  ju ż  a ta k  n a  p o szczeg ó l­
ne  jed n o stk i. M e to d a  ta , do  k tó re j u- 
ży c ia  z o s ta liśm y  p o  p ro s tu  zm uszen i 
b ezsk u teczn o śc ią  w sze lk ich  w y s tą p ie ń  
teo re ty c z n y ch , o d n io s ła  sk u te k  p o ­
m y śln y ; u d a ło  się n a  ra z ie  i ch w ilo ­
w o o p an o w ać  s y tu a c ję  w  je d n e j p a ­
row ozow ni a  n a w e t n a  te re n ie  je d n e j 
D y rek c ji, te j w ła śn ie  k tó re j  p o d leg a  
w sp o m n ian a  p a ro w o zo w n ia . O k aza ło  
się  p rz y  te j sposobności, że  a ta k i  n a ­
sze  n ie  b y ły  b e zp o d s taw n e . N ie m o że­
m y  p o w strz y m a ć  się  od  u d z ie le n ia  s a ­
m ym  sobie s a ty s fa k c ji  p rz e z  p rz y to ­
czen ie  o k ó ln ik a  D y re k c ji O K P . w  
W arszaw ie , k tó ry  s ty le m  z o s tro ż n a  i 
p rz e z  o g ró d k i, n a le ż y c ie  u rzędow ym , 
tro c h ę  w p ro s t a  tro c h ę  m ięd zy  w ie r­
szam i s tw ie rd z a  s ta n  rzeczy , k tó ry  —  
m ów iąc  s ty le m  p o d o b n y m  —  n ie  c a ł ­
k iem  j e s t  zg o d n y  z obow iązu jący m i 
p rz e p isa m i tu d z ie ż  z in te re se m  s łu ż ­
by. O to  ów  okó ln ik :

,,W  czasie kontroli parowozowni, 
odbywanych przez kontrolera mecha­
nicznego stwierdzono, że drużyny pa­
rowozowe nie są zatrudnione równo­
miernie, przyczym w niektórych paro­
wozach różnica między godzinami wy­
pracowanymi przez poszczególne dru­
żyny wynosi sto i więcej godzin, tj. 
jedni pracownicy drużyn wypracowu­
ją aż przeszło 300 godzin a inni tylko
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160 godzin miesięcznie. Powyższe jest 
niedopuszczalne a świadczy o braku 
należytego zainteresowania się służbą 
dyspozytorów parowozowni oraz bra­
ku dozoru ze strony administracji.

Po za tym w niektórych parowozo­
wniach średnie wykorzystanie drużyn 
przekracza 210 godzin, co jest za du­
żo, a w innych nie dochodzi 190 go­
dzin, co jest za mało.

Polecam powyższe niedomagania u- 
sunąć pod osobistym nadzorem Na­
czelnikom Parowozowni a brak drużyn 
należy pokryć odpowiednimi własny­
mi rzemieślnikami".

p o d p isa n o : (— ) 
N acze ln ik  S łu ż b y  M ech an iczn ej

M n ie jsza  ju ż  o te n  s ty l i o to , że  p r a ­
w d a  z o s ta ła  tu ta j  u k ry ta  i u p ięk szo n a  
m ięd zy  k w ia tk a m i; do ść  że o k ó ln ik  
z ro b ił sw o je  i d o p ro w a d z ił d o  o p a ­
m ię ta n ia  p p . zaw iad o w có w  i n a c z e l­
n ików  w  je d n e j p rz y n a jm n ie j D y re k ­
cji.

N ie s te ty  s p ra w a  czasu  p ra c y  n a  
P .K .P . je s t  ja k  s tu d e n c k a  k o łd ra :  n a ­
c ią g a ją c  n a  nogi, —  w y ła z i g rzb ie t, a 
o k ry ć  g rzb ie t, to  nog i w y ła ż ą . Z a le d ­
w ie u spok o iło  się  w  je d n e j D y re k c ji 
a  ju ż  zaogn iło  się  w  2 innych . P o n ie ­
w aż zaś  je s t  ży czen iem  M . K . a b y  w  
tak ich  w y p a d k a c h  p o d a w a ć  d a n e  k o n ­
k re tn e , z p rz y to c z e n iem  parow ozow ni, 
pociągów  i t. d. p rz e to  s łu ży m y  tym  
w sz y s tk im :

W  p aro w o zo w n i Jasło is tn ie je  tu r ­
nus s łu żb o w y  p rz e w id u ją c y  s łu żb ę  n ie ­
p rz e rw a n ą  p rz e z  go d zin  15. J e s t  to 
tu rn u s  obsług i p o c iągów  N r. 1526 J a ­
s ło  —  R zeszów ; 248/234 R zeszó w  —  
D ęb ica ; i 244/245 D ęb ica  —  R zeszów . 
U w ażam y  z a  rzecz  zg o ła  ju ż  zb y te c z ­
n ą  dow odzić , iż  ta k  d ługo  trw a ją c a  
s łu ż b a  w y c z e rp u je  fizyczn ie  a  z w ła sz ­
cza n erw o w o  d ru ż y n ę  p a ro w o zo w ą  ja k  
ró w n ież  p rzy p o m in ać , iż  o b o w iązu jące  
p rz e p isy  u s ta la ją  m a k sy m a ln y  czas  
trw a n ia  s łu ż b y  n ie p rz e rw a n e j n a  go­
d z in  12-cie. W  te j sam ej p a ro w o zo w n i 
p oszczegó ln i p raco w n icy  w y k a z u ją  p o  
240 i w ięcej godz in  p ra c y  p e łn o w a r to ­
ściow ej w  m iesiącu .

W  p aro w o zo w n i Przemyśl d ru ż y n y  
p a ro w o zo w e  p rz e p ra c o w a ły  w  o k res ie  
od  k w ie tn ia  d o  p a ź d z ie rn ik a  r, b. o k o ­
ło  20.000 (s ło w n ie : d w a d z ie śc ia  ty s ię ­
cy) go d z in  n ad liczb o w y ch  a  p o szcze ­
gó ln i p raco w n icy  w y k a z u ją  p o  300 i 
w ięcej g o d z in  s łu ż b y  w  m iesiącu . O d ­
p o czy n k i w  p a ro w o zo w n i m a c ie rz y s te j 
t rw a ją  za le d w ie  p o  4, 6 i 8 godz in  i to  
p o  p o p rz e d n ie j, w ie lo g o d z in n e j, m ę ­
czącej s łu żb ie .

N ie  p o m a g a ją  ż a d n e  p ro te s ty  a n i 
in te rw e n c je , W  im ię  „ d o b ra  s łu ż b y "  
i „ in te re su  k o le i"  o ra z  w  im ię  n ie z b ę d ­

n e j o szczędnośc i a d m in is tra c ja  o d g ra ­
ża  się  p raco w n ik o m  w  ra z ie  p ro te s tu , 
że  im  te n  „ a n ty p a ń s tw o w y  w y s tę p e k "  
p o p am ię ta !  S ą  te ż  i o d p o w ied n ie  z te ­
go re z u lta ty : O sta tn io  n . p. u zy sk an o  
tą  d ro g ą  „oszczędność" około 10.000 
zł. A lbow iem  m a sz y n is ta  Adam Ja­
worski k tó ry  w  m ies iącu  w rześn iu  r. b. 
w y ro b ił 320 godzin  p ra c y  p e łn o w a r to ­
ściow ej w sk u tek  w y c z e rp a n ia  i p rz e ­
m ęczen ia  p rz e o c z y ł sy g n a ł w  s ta c ji 
M u n in a  sk u tk iem  czego  n a s tą p i­
ła  k a ta s tro fa  i sp o w o d o w a ła  s tr a ty  
n a  tę  m n ie j-w ięce j sum ę. M aszy n is ta  
J a w o rsk i je s t o czyw iśc ie  w  oczach  
sw ych  p rz e ło ż o n y c h  o ra z  w  ro z u m ie ­
n iu  p rzep isó w  p ra g m a ty k i i  k o d e k su  
k a rn e g o  w in o w ajcą ; p o c iąg n ię ty  z o ­
s ta n ie  do  o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn o - 
sąd o w ej i d y sc y p lin a rn e j, z a p ła c i s to ­
sow ne o d sz k o d o w a n ie ; z w sze lk im i w i­
dokam i n a  d a lsz ą  k a r ie rę  służb o w ą 
m oże się  p o żeg n ać  n a  d łu g ie  la ta , je ś li 
n ie  n a  zaw sze  o ile , oczyw iście , n ie  p o ­
w ę d ru je  p o n a d to  do  k o zy  p o z o s ta w ia ­
jąc  ro d z in ę  bez  k a w a łk a  ch leb a  (do­
słow n ie!) i  bez  z a o p a trz e n ia . M im o- 
w oli n a su w a  się  za te m  d rę c z ą ce  n as  
ju ż  o d  la t  w ie lu  p y ta n ie : k ie d y ż  n a ­
reszc ie  i n a  ja k  d łu g o  p o w ę d ru je  d o  
k ry m in a łu , jak o  w ła śc iw y  sp ra w c a  i 
w in o w ajca  k a ta s tro fy  ten , k to  zm usił 
m asz y n is tę  J a w o rsk ie g o  d o  p ra c y  p o ­
n a d  s iły , lu b  te ż  zezw o lił m u  n a  ta k ą  
p ra c ę  m im o, iż  o b o w iązu jące  p rz e p isy  
z o s ta ły  w  te n  sposób  w y raźn ie  i św ia ­
dom ie z lek cew ażo n e  i p o g w ałco n e?

W y ra ż a m y  —  bez  g łębszego  z re sz ­
tą  p rz e k o n a n ia  i m im o sm u tn e  d o ­
św iad czen ia  z p rz e sz ło śc i —  n a d z ie ję , 
że n in ie jsz a  n o ta tk a  pom oże i że  n a  
p ew ien  czas  b ę d z ie m y  m ogli p o n iech ać  
teg o  te m a tu . J e d n a k ż e  n a  w ypadek ', 
g d y b y  n a d z ie ja  za w io d ła  n a s  i ty m  r a ­
zem  p o czu w am y  się  d o  obow iązku  z a ­
znaczyć, że  n ie  w y c z e rp a liśm y  d o tą d  
w szy stk ich  d o s tę p n y c h  n am  śro d k ó w  
w a lk i z sy s te m a ty c z n y m  le k c e w a że ­
n iem  p rz e p isó w  o czas ie  p ra c y .

D o tą d  p o ru sz a liśm y  tę  sp ra w ę  je d y ­
n ie  n a  ła m a c h  w łasn eg o  n aszeg o  o rg a ­
nu, k tó ry  do  sze rsze j p u b liczn o śc i n ie  
d o c ie ra . J e ś l i  to  n ie  pom oże, zm u sze ­
n i b ęd z iem y  z p ra w d z iw ą  p rz y k ro śc ią  
i ża lem  o d w o łać  się  d o  sz e rsz e j op in ii 
p u b liczn e j i z a in te re so w ać  ty m  z a g a d ­
n ien iem  p ra s ę  cod z ien n ą . M oże in te r ­
w e n c ja  p u b liczn o śc i k o rz y s ta ją c e j z 
u s łu g  k o le i i p o w ie rz a ją ce j sw e  życie  
i zd ro w ie  m aszy n is to m  p ra c u ją c y m  p o  
15 godzin  bez p rz e rw y  i p o  300 godz in  
w  m ies iącu  sk ło n i w ó w czas M in is te r­
s tw o  K o m u n ik ac ji d o  u ży c ia  ś ro d k ó w  
p ra w d z iw ie  sk u teczn y ch , zd o ln y ch  w y ­
m u sić  n a  a d m in is tra c ji  k o le jo w e j p r z e ­
s trz e g a n ie  o b o w iązu jący ch  p rzep isó w  
o ra z  r e s p e k t  d la  z a rz ą d z e ń  i p o g lą ­
dów  w ła d z y  n a c z e ln e j, z k tó ry c h  p p . 
n a cze ln icy  i z aw iad o w cy  k p ią  sobie  d o ­
tą d  w  ży w e  oczy!

ŻĄDAMY DOSTARCZEN IA  INSTRUKCJ I  R1 W W Y C I Ą G U  
PRZYSTOSOWANYM DO POTRZEB SŁUŻBY PAROWOZOWEJ!



O RACJONALIZACJĘ METOD 
SZKOLENIA PERSONELU NA P. K. P.

N a le ż y te  w y szk o len ie  p e rso n e lu  je s t  
s p ra w ą  p ie rw sz o rz ę d n e j w ag i d la  k o ­
le jn ic tw a . P rz y z n a ć  n a le ż y  że  P .K .P . 
p o św ię c a ją  tem u  zag a d n ie n iu  od  k il­
k u  la t  co raz  to  w ięcej uw agi, w sk u tek  
czego w idoczny  je s t  zn aczn y  p o s tę p  w  
te j d z iedzin ie . D aw n y  system , gdy  
p raco w n ik  szk o lił się  z re g u ły  sa m  w 
czasie  p e łn ie n ia  s łu żb y  i z d a n y  b y ł 
n iem al w y łączn ie  n a  w ła sn y  s p ry t  z 
rz a d k a  ty lk o  m a ją c  m ożność  k o rz y s ta ­
n ia  z uw ag  i w sk azó w ek  p rz e ło ż o n y c h  
lub  s ta rsz y c h  kolegów , z o s ta ł już , n a  
szczęście  zan iech an y . K o le je  d o k ła ­
d a ją  s ta ra ń , ab y  zap ew n ić  sobie d o s ta ­
teczn e  k a d ry  k a n d y d a tó w  w y szk o lo ­
n ych  fachow o jeszcze  p rz e d  w s tą p ie ­
n iem  do  s łu żb y  w  sp e c ja ln y c h  sz k o ­
łach  ko le j ow ych, u rz ą d z a ją  sam e ró ż ­
ne k u rsy  zaró w n o  d la  k a n d y d a tó w , 
ja k  też  - d la  ju ż  z a tru d n io n y c h  p r a ­
cow ników , p rzy g o to w u ją c y c h  s ię  do  
egzam inów  służbow ych , o s ta tn io  zaś  
p o d ję ły  g o d n ą  uw ag i i u z n a n ia  m yśl 
z o rg an izo w an ia  —  w zorem  is tn ie ją ­
cych  już  o d  d aw n a , p o d o b n y ch  in s ty -  
tu cy j w o jskow ych  —  sp e c ja ln e g o  c e n ­
tru m  w y szk o len ia  ko le jow ego . T ak że  
i d z ied z in a  p e rio d y c z n y c h  po u czeń  
d la  p raco w n ik ó w  ju ż  za tru d n io n y c h , 
w yszko loriych  i egzam in o w an y ch  zo ­
s ta ła  o s ta tn io , z  g ru b sza  p rz y n a jm n ie j 
u p o rz ą d k o w a n a  p rz e z  og łoszen ie  p r o ­
g ra m u  p o u czeń  i  egzam inów  s p ra w ­
d za jący ch .

A czk o lw iek  z a te m  zrob iono  ju ż  w ie ­
le  w  te j d z ied z in ie  n a  P .K .P . i chociaż  
p o s tę p  je s t  n iew ą tp liw y , to  je d n a k  
w ie le  je s t  je szcze  b ra k ó w  i  n ie d o m a ­
gam  B ra k  je s t  p rz e d e  w szy stk im  o d ­
p o w ied n io  u zd o ln io n y ch  (i w y szk o lo ­
n y ch !)  in s tru k to ró w . F u n k c ja  t a  s p a ­
d a  w  m n ie jsz y c h  o ś ro d k a c h  s łu ż b o ­
w ych  n a  zw ierzchn ików , z k tó ry c h  n ie  
k a ż d y  p rz e c ie ż  m a  ta le n t  do  p o u c z a n ia  
i  szk o len ia  p o d w ła d n y c h , choćby  sam  
b y ł sk a rb n ic ą  g łębok ie j w ied zy  facho- 
w ćj. S p e c ja ln i in s tru k to rz y  w  w ięk ­
szy ch  o śro d k a c h  (m am y n a  m y śli in ­
s tru k to ró w  sp e c ja ln y c h , p o w o łan y ch  
po m y śli C zęści I I I .  P rz e p isó w  o  p e ­
rio d y czn y m  p o u czan iu  i eg zam in o w a­
n iu  p raco w n ik ó w  n ie  za ś  m aszy n is tó w - 
in s tru k to ró w , k tó ry c h  w łaśc iw e  z a ­
d a n ia  p o le g a ją  n a  czym  innym ) —  
re k ru tu ją  się  aż  n a z b y t często  
z g ro n a  p raco w n ik ó w , n ie  n a d a ­
ją c y c h  się  d o  p e łn ie n ia  n o rm a l­
n y ch  o b ow iązków  służbow ych , z k tó ­
ry m i n ie  m a  co  z ro b ić  i  k tó ry c h  w ła ­
ściw e s łu żb y  i  w y d z ia ły  p o z b y w a ją  się 
z uczuc iem  ulgi... w y z n a c z a ją c  ich  d o  
p e łn ie n ia  funkey j n au czy c ie lsk ich . Cóż 
dziw nego, że  szk o len ie  je s t  w  tak ich  
w a ru n k a c h  u d rę k ą  i n ie  d a je  r e z u l ta ­
tów  a  p o u c z a n ie  p rz e ra d z a  się  w  b e z ­
m y ś ln ą  a  w ięc i b ezce lo w ą  b e lfe rk ę , 
k tó ra  m o że  jed y n ie  o g łu p ić  p ra c o w n i­
k ó w  i  w y rz ą d z a  in te re so m  s łu ż b y  w ię ­
ce j sz k o d y  n iż  p o ży tk u , n ie  m ów iąc 
ju ż  o s łu szn y m  ro zg o ry czen iu  p e rso ­
n e lu . N ie ró w n ie  lep ie j je s t  n a  k u rsa c h  
sp e c ja ln y c h  i d y re k c y jn y c h , gdzie  
w y k ła d a ją  z re g u ły  lu d z ie  z n a ją c y  się  
n a  sw oim  p rz e d m io c ie ^  częs to  m a ją ­
cy  w ie lo le tn ie  d o św iad czen ie  p r a k ty ­

czne w  n au czan iu , A le  i ci n ie  są  p rz e ­
cież fachow ym i p ed ag o g am i i k a ż d y  z 
n ich  w n a jle p sz y m  ra z ie  sam  sobie  w y ­
p ra c o w u je  w ła sn ą  m e to d ę  szko len ia  
i s to su je  w łasn y , p rz e z  nikogo nie k o n ­
tro lo w an y  sy stem  n au czan ia .

T ru d n o , oczyw iście  k sz ta łc ić  i u tr z y ­
m yw ać  sp e c ja ln y c h  k o le jo w y ch  p e d a ­
gogów, chociaż w  p ro je k to w a n y m  c e n ­
tru m  w y szk o len ia  i ta c y  b ę d ą  m u sie li 
is tn ieć ; je szcze  tru d n ie j w yuczyć  z a ­
sad  ped ag o g ik i w szy stk ich , ta k  licz ­
n y ch  na  P K P . p rzy g o d n y ch  czy n a w e t 
e ta to w y c h  in s tru k to ró w . T ym  w ięcej 
uw agi pośw ięcić  n a le ż y  za te m  w y p ra ­
co w an iu  o d p o w ied n ich  m e to d  szk o le ­
n ia, k tó re  m ia ły b y  za  z a d a n ie  u ła tw ić  
czy  n a w e t w ręcz  um ożliw ić  in s tru k to ­
ro m  n a le ż y te  sp e łn ia n ie  ich  obow iąz­
ków  z p o ży tk iem  d la  uczn iów  a  p rz e d e  
w szy stk im  d la  k o le jn ic tw a .

O ile  n am  w iadom o, n ie  p o m y śla ły  
d o tą d  o  ty m  t, zw. czy n n ik i m ia ro d a j­
n e  a  w obec teg o  n a  szczeg ó ln ą  u w ag ę  
z a s łu g u je  p o d ję ta  z in ic ja ty w y  p r y ­
w a tn e j i p ry w a tn y m  s ta ra n ie m  p rz e ­
p ro w a d z o n a  p ra c a  p. Eugeniusza Ła­
skiego. O p ra c o w a ł on  w ła sn y  system  
szk o len ia  m e to d ą  p o g ląd o w ą . Id e a  le ­
ży  w  p o łą c z e n iu  u s tn e g o  w y k ła d u  z 
ró w n o czesn y m  d em o n stro w an iem  p rz e ­
ź ro czy  zg ru p o w an y ch  celow o n a  n ie ­

ruchom ym  film ie. Id e a  ta , sam a  p rz e z  
się, n ie  s tan o w i re w e la c ji, z n a n a  je s t 
bow iem  o d  d aw n a  z o d czy tó w  i w y k ła ­
dów  a  n a w e t z sy stem ów  n a u c z a n ia  w  
in n y ch  dz ied z in ach . O ry g in a ln y m  je s t  
za s to so w an ie  te j m e to d y  do s p e c ja l­
n y ch  p o trz e b  szk o len ia  p e rso n e lu  k o ­
le jow ego  p rz y c z y m  o k a z u je  się, że  d a ­
je się o n a  użyć  n ie  ty lk o  do n a u czan ia  
p rzep isó w  ru c h u  i sy g n a lizac ji, lecz 
ta k ż e  i p rz e d m io tó w  tak ich , ja k  s łu ż ­
ba h a n d lo w a  itp .

T ru d n o  w d aw ać  się  n a  ty m  m ie jscu  
w  op isy w an ie  szczegółów , b ra k  nam  
ró w n ież  k o m p e te n c ji do w y d an ia  fa ­
chow ej ocen y  m e to d y  p . Ł ask iego  w  
je j o becnej p o s tac i. Z n aszeg o  p u n k ­
tu  w id zen ia  dość  p o d k re ś lić  z  u z n a ­
niem , że z n a la z ł się  n a re sz c ie  k toś, k to  
z ro zu m ia ł p o trz e b ę  u s ta le n ia  m e to d y  
szk o len ia  p raco w n ik ó w  P K P . i p o d ją ł  
w y siłek  a b y  m e to d ę  ta k ą  op raco w ać . 
O becnie  m o żn a  ju ż  bez  w iększych  
tru d n o śc i n aw iązać  do te j m e to d y , 
ro zw in ąć  ją  i  u le p sz y ć  w  ra z ie  p o trz e ­
by  i —  co n a jw a ż n ie js z e  —  z a s to so ­
w ać  p ra k ty c z n ie .

Z ty ch  za ło ż e ń  w y ch o d ząc  je s te śm y  
p rz e k o n a n i iż  M in is te rs tw o  K o m u n i­
k ac ji, w inno  z a in te re so w a ć  się, co r y ­
ch le j p ra c ą  p . Łaskiego, u d z ie lić  m u  
pom ocy  i p o p a rc ia  i ro zp o cząć  w  te n  
sposób  n ie z b ę d n ą  a k c ję  ce lem  w y p ra ­
co w an ia  o d p o w ied n ich  m e to d  sz k o le ­
n ia  i p o u czan ia  p e rso n e lu  k o le jow ego .

NIEWŁAŚCIWE EGZAMINY
W  p aro w o zo w n i W iln o  o p u b lik o ­

w ano  o s ta tn io  o g ło szen ie  n a s tę p u ją c e j 
tre śc i:

Zauważono że obsługa parowozów 
w ruchu nie znajduje się na właści­
wym poziomie wskutek nie znajomo­
ści przez większość maszynistów 
i pomocników nie tylko urządzeń dzia­
łania poszczególnych przyrządów pa­
rowozowych lecz i maszyny parowej. 
Dowodem tego może służyć fakt za­
pisywania napraw błędnych lub zupeł­
nie zbytecznych. Ze względu na po­
wyższe dla dobra służby i gospodarki 
parowozowej ogłaszam egzaminy kon­
trolne dla drużyn parowozowych zgo­
dnie z Dz. Urz. M. K . 25 z dnia 23. 
VIII.34 r. poz. 146.B. oprócz egzami­
nów z urządzeń i rozrządu pary zwią­
zanych z obsługą parowozu drużyny 
parowozowe zostaną poddane spraw­
dzeniu czy posiadają dostateczne wy­
szkolenie z hamulców zespolonych 
zgodnie z wymaganiami M. K. P  
5.58127137. z dnia 6.1V.37 r. Rozpo­
częcie egzaminów nastąpi 1.X I.1938 r. 
w/g list imiennych i kolejności star­
szeństwa.

Naczelnik Gł. p-ni W ilno 
wiz Skrzypkowski.

P re z y d iu m  Z w iązk u  p o in fo rm o w an e  
o ty m  p rz e z  m ie jsco w e p la c ó w k i o rg a ­
n iz a c y jn e  zw ró c iło  s ię  w  e j sp ra w ie  
d o  M . K , z p ro śb ą  o ro z s trz y g n ię c ie  
czy  eg zam in y  ta k ie  są  w ogóle  u z a s a d ­
n io n e  i d o p u szcza ln e .

E g zam in y  k o n tro ln e  p rz e w id z ia n e  
w  „ P rz e p isa c h  o p e rio d y c z n y m  p o u ­

czan iu  i eg zam in o w an iu  p raco w n ik ó w  
P . K . P . (Dz. U rz . M . K . N . 25/34, 
poz. 146) zw ią z a n e  są  śc iś le  z u s ta lo ­
n y m  w  ty c h  p rz e p isa c h  p ro g ram em  
po u czeń . P ro g ra m  te n  n ie  o b e jm u je  
p rz e d m io tó w  ta k ic h  ja k : k o n s tru k c ja  
p a ro w o zu  i is tn ie ją c y c h  n a  n im  u r z ą ­
dzeń , w sk u te k  czego  p rz e d m io ty  te, 
k tó re  n ie  b y ły  o b ję te  p ro g ra m e m  p o u ­
czeń  i eg zam in ó w  sp ra w d z a ją c y c h  n ie  
m ogą b y ć  ró w n ież  p rz e d m io te m  e g za ­
m inów  k o n tro ln y c h , P o  z a  ty m  ew. 
r a ż ą c y  b ra k  w iad o m o śc i s tw ie rd z o n y  
u  jed n eg o  czy  te ż  u  k ilk u  p raco w n ik ó w  
n ie  u p ra w n ia  b y n a jm n ie j d y re k c ji  a 
ty m  m n ie j p . N a c z e ln ik a  P a ro w o z o w ­
n i do  p o d d a w a n ia  egzam inom  k o n tro l­
n y m  n ie  p rz e w id z ia n y m  w  p rz e p isa c h  
w szy stk ich , d łu g o le tn ich , eg zam in o ­
w an y ch  i d o św iad czo n y ch  p ra c o w n i­
ków  w e d łu g  lis t im ien n y ch  i w  k o le jn o ­
ści s ta rsz e ń s tw a , sk o ro  n ie  m a  ż a d n e ­
go dow odu , że  k a ż d y  z n ic h  w y k a z u je  
w ty m  w zg lęd z ie  ja k ie ś  b rak i.

S p ra w a  je s t  o becn ie  ro z w a ż a n a  
p rz e z  M . K . M am y  n a d z ie ję , że  z o s ta ­
n ie  o n a  ro z s trz y g n ię ta  zg o d n ie  z n a ­
szym i z a p a try w a n ia m i i że  o m aw ian e  
z a rz ą d z e n ie  z o s ta n ie  co ry ch le j w y co ­
fane .

Pamiętaj

o regularnym opłacaniu
składek



M A S Z Y N I S T A
M U W łW I MMM— KWI — — ■

Ż Y C I E  Z W I Ą Z K O W E
OBCHÓD DWUDZIESTOLECIA 
NIEPODLEGŁOŚCI W KOLEJNICTWIE

D n ia  24.X b. r. o d b y ło  się w  W a r ­
szaw ie  ze b ra n ie  p rz e d s ta w ic ie li Z a rz ą ­
dów  G łó w n y ch  18-tu  k o le jo w y ch  
o rg an izacy j i zw iązków  zaw odow ych  w 
sp ra w ie  o b ch o d u  20-to  lec ia  n ie p o d ­
leg ło śc i P o lsk i. D la  zad o k u m e n to w a ­
n ia  jed n o m y śln o śc i ogó łu  p raco w n ik ó w  
k o le jo w y ch  w  za sa d n ic z y ch  sp ra w a c h  
b y tu  n a ro d o w eg o  z e b ra n i p o stan o w ili 
u rz ą d z ić  n a  te re n ie  k o le jo w y m  w sp ó l­
n y  obchód  d w u d z iesto lec ia .

P o  u ch w a le n iu  te k s tu  w spó lne j o d e ­
zw y p o stan o w io n o  p o w o łać  w e w szy ­
s tk ic h  w iększych  o ś ro d k a c h  k o le jo ­
w ych  w  ca ły m  k r a ju  lo k a ln e  ko le jo w e 
k o m ite ty  uczczen ia  2 0 -to  lec ia  N ie ­
p o d le g ło śc i u p o w a ż n ia ją c  p rezesó w  
o k ręg ó w  i ogn isk  K .P .W . d o  z a in ic jo ­
w a n ia  z e b ra ń  p rz e d s ta w ic ie li  ok ręgów  
i o d d z ia łó w  o rg a n iz a c ji i zw iązków  
k o le jo w y ch  w  poszczeg ó ln y ch  m ie j­
scow ościach .

W  s to licy  o d b ęd z ie  się a k a d e m ia  r e ­

p re z e n ta c y jn a  n a  k tó re j p rzem aw iać  
b ęd z ie  p. M in is te r  K o m unikac ji,

A k c ja  uczczen ia  20 -to  lec ia  n ie p o d ­
leg ło śc i w  k o le jn ic tw ie  o d b y w a  s ię  
p rz y  czy n n y m  w sp ó łu d z ia le  naszego  
Z w iązku . W  b ieżący m  n ń fn erze  „ M a ­
sz y n is ty "  zam ieszczam y  w sp ó ln ą  o d e ­
zw ę. W sz y s tk ie  n a sz e  o ś ro d k i o rg a ­
n iz a c y jn e  o trz y m a ły  w sk azów ki d o ty ­
czące  u d z ia łu  w  k o m ite ta c h  lo k a ln y ch  
i u rz ą d z e n ia  lo k a ln y ch  obchodów .

Z aznaczam y , że  o b ch o d y  20-to  lec ia  
w  k o le jn ic tw ie  o d b y w a ją  się  o d ręb n ie  
i n ie z a le żn ie  o d  ogólno p raco w n iczy ch  
obchodów  o rg an izo w an y ch  p rz e z  P r a ­
cow niczy  K o m ite t U czczen ia  D w u d z ie ­
s to le c ia  Z d o b y te j N iep o d leg ło śc i, w 
k tó ry c h  Z w iązek  n asz , jak o  cz ło n ek  
K o m ite tu  ró w n ież  w eźm ie  u d z ia ł. 
W sk azó w k i i in s tru k c je  d o ty czące  
ty c h  o b ch o d ó w  ro z e s ła n e  z o s ta n ą  o d ­
d z ie ln ie .

SAMOPOMOC KOLEJARZY FZEK. 
W LIKWIDACJI
z a w ia d a m ia  z a in te re s o w a n y c h  c z ło n ­
k ó w , że  p o c z ą w sz y  o d  1 g ru d n ia  
1938 r. n a s tą p i  d a lsz a  4 - ta  w y p ła ta  
z a lic z e k  i to  w  w y so k o śc i 5°/o w p ła ­
c o n y c h  sk ła d e k .

D la  z a o sz c z ę d z e n ia  p o w a ż n y c h  
k o sz tó w  p rz e k a z o w y c h , w y p ła c a ć  
s ię  b ę d z ie  n a le ż n e  k w o ty  p o c z ą w sz y  
o d  1 g ru d n ia  1938 r. c o d z ien n ie  w  
g o d z in a c h  o d  9 -te j d o  15-te j w  b iu ­
rz e  S am o p o m o c y  K o le ja rz y  w  P o ­
z n a n iu , ul, P ie k a ry  16/17 (P asaż  
A p o llo ).

C z ło n k o w ie  z g ła sz a ją c y  się  p o  o d ­
b ió r  n a le ż n e j k w o ty , w in n i t a k  ja k  
w  r o k u  u b ie g ły m  p o s ia d a ć  le g ity m a ­
cję  c z ło n k o w sk ą , o b liczen ie  w p ła c o ­
n y c h  s k ła d e k  i  d o w ó d  to żsam o śc i. 
C z ło n k o w ie  ro d z in y  i o so b y  p o s tro n ­
ne, ch cące  o d e b ra ć  n a le ż n o ść  d an eg o  
c z ło n k a , w in n i p o z a  ty m  p rz e d ło ż y ć  
jeg o  u p o w a ż n ie n ie  i  sw ój d o w ó d  o so ­
b is ty . .W szy stk im  ty m  cz ło n k o m , 
k tó rz y  n ie  z g ło sz ą  się  p o  o d b ió r  
z w ro tu  d o  31.12.1938 r., p r z e k a z y ­
w a n e  b ę d ą  n a le ż n o śc i z  p o c z ą tk ie m  
p rz y sz łe g o  ro k u  z a  p o ś re d n ic tw e m  
P . K . O.

R ó w n o c z e śn ie  w y ja śn ia  się , że  d o ­
ty c h c z a s  w y p ła c o n o  z  ty tu łu  z w ro tu  
s k ła d e k  7 0 %  i to :  28.2.1933 r. —  
5G%, 1.12.1934 r. —  15% , 1.12.1937 
r. —  5 % . P o n ie w a ż  n ie k tó ry m  c z ło n ­
k o m  n ie  p rz e k a z a n o  n a le ż n y c h  k w o t 
z p o w y ż sz y c h  w y p ła t  z p o w o d u  
p rz e n ie s ie n ia  ic h  d o  in n y ch  D. O. K . 
P . i b ra k u  o b ecn eg o  a d re su , u p ra s z a  
s ię  o  p o d a n ie  o b e c n e g o  m ie jsca  z a ­

m ie sz k a n ia  do  S am o p o m o cy  K o le ja ­
rzy , P o zn ań , u l. P ie k a ry  16/17, P a ­
saż  A p o llo .

L ik w id a to rz y : D r. D z iew iń sk i, B u ­
k o w sk i, W ie trz y k o w sk i.

K O M U N I K A T
Zarząd Związku b. Uczestników 

Wojskowej Straży Kolejowej p o d a ­
je d o  w iad o m o śc i, ż e  w k ró tc e  ro z ­
p o czn ie  się  w y d a w a n ie  a r ty s ty c z n ie  
w y k o n a n y c h  d y p lo m ó w  p a m ią tk o ­
w y c h  z o k az ji XX- ej ro c z n ic y  p o ­
w s ta n ia  W o jsk o w e j S tra ż y  K o le jo ­
w ej. D y p lo m y  p o d p isa n e  b ę d ą  p rz e z  
P a n a  P re z e s a  H o n o ro w e g o  Z w iązk u , 
G e n e ra ła  B ro n i Kazimierza Sosn- 
kowskiego.

O d y p lo m  te n  u b ie g a ć  się  m o że  
k a ż d y  c z ło n e k  Z w iązk u , a  z a ra z e m  
p o s ia d a c z  K . Z. C. W S K . —  Nie po­
siadający odznaki K. Z, C. WSK. o 
dyplom ten ubiegać się w żadnym 
razie nie może.

PODZIĘKOWANIA
N in ie jszym  sk ła d a m  se rd e c z n e  p o ­

d z ię k o w a n ie  Z a rz ą d o w i G łó w n em u  
Z. Ż. M . z a  u d z ie le n ie  m i p o m o cy  
p ra w n e j w  sp ra w ie  o w y p a d e k  z dn. 
17,XI 1936 w  st. K o z łó w  a  p , M ec. 
W . Z a c z y ń sk ie m u  z W a rsz a w y  za 
g o rliw ą  i sk u te c z n ą  o b ro n ę  p rz e d  s ą ­
d em  o k r. w  K o ń sk ich , d z ię k i czem u  
z o s ta łe m  u w o ln io n y  od  w in y  i k a ry .

S te fa n  T a r ło w sk i.
S k a rż y sk o -K a m ie n n a  w  sie rp n iu  

1938 r.

Z o k az ji m o ich  im ien in  w  dn. 29.V I 
1938 r, po m im o  3 -ch le tn ie j p rz e rw y  
w  p ra c a c h  o rg an iz a c y jn y ch  z m ojej 
s tro n y  s p o tk a ła  m n ie  n a d z w y c z a j m i­
ła  n ie sp o d z ia n k a , a  m ianow icie  k o le ­
d zy  z K ó ł W a rs z a w a  - W sc h o d n ia  
i W a rs z a w a  - W ile ń sk a  w  d o ść  d u ­
żym  g ro n ie  w rę c z y li m i b. c en n y  
u p o m in e k  w  d o w ó d  u z n a n ia  d la  m o ­
jej p ra c y  o rg an izacy jn e j.

Z a  o k a z a n e  m i se rc e  sk ła d a m  
u c z e s tn ik o m  te j u ro c z y s to śc i n a js e r ­
d ec z n ie jsz e  p o d z ię k o w a n ie .

Piotr Borkowski.
W a rsz a w a , w  lip cu  1938 r.

I
W  m ie s ią c u  lip cu  r. 1938 zm u szo ­

n y  b y łe m  p o d d a ć  się  p o w ażn e j o p e ­
rac ji, k tó r ą  ze  sk u tk ie m  pom y śln y m  
w y k o n a n o  w  sz p ita lu  św . Ł a z a rz a  w  
W a rsz a w ie . W  p o c z u c iu  se rd e c z n e j 
w d z ię c z n o śc i z a  p rz y w ró c e n ie  m i 
z d ro w ia  i t ro s k liw ą  o p ie k ę  sk ła d a m  
t ą  d ro g ą  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
p . p ro f. D r. L ilp opow i, p p . a s y s te n ­
to m  D -ro m  F lu d e rsk ie m u , R ybakow i, 
H u tk iew iczo w ej. P P . p ie lę g n ia rk o m : 
C w iek o w sk ie j, T rę b a c z o w e j, G ro ­
b e ln e j, D u ży ń sk ie j i K o rd e ló w n ie  
o ra z  p e rso n e lo w i p o m o cn iczem u  w  
osobach  p p . G re n d z ie la , D elick iego  i 
K o w a lew sk ieg o .

Z. Maciejowski.
M a sz y n is ta  p a r . P io trk ó w . 

P io trk ó w  w e  w rz e śn iu  1938.

N in ie jszym  sk ła d a m  se rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie  w sz y s tk im  k o leg o m  z 
K o ła  M ie jsk ieg o  Z. Z. M . w  T a rn o ­
w ie , k tó r z y  p rz y sz li m i z p o m o c ą  w  
czas ie  m ej ch o ro b y . W  sz czeg ó ln o ś­
ci d z ię k u ję  P rz e w o d n ic z ą ce m u  K o ła  
Z. Z. M . w  T a rn o w ie  ko l. Bohaczo- 
wi za  z o rg a n iz o w a n ie  zb ió rk i,

Sułek Stanisław.
pom . m asz . p a r . T a rn ó w . 

T a rn ó w , w  p a ź d z ie rn ik u  1938 r.

TABELE  D O  O B L I C Z A N I A  „ G O D Z I N O W E G O 1*
w  fo rm ie  b ro s z u ry  p o rę c z n e j i w y g o d n e j w  n o sz e n iu , w  o p ra c o w a n iu  su ­
m ien n y m  i sp ra w d z o n y m  co  d o  śc is ło śc i

są  d o  n a b y c ia  w  C e n tra l i  Z, Z. M . p o  cen ie  
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